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OS NARO 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszenieni 


uropa nadstawia USZU... 


Wizyta polska p. Barthou zmobiłizowa- 
ła — można spokojnie użyć tego określe- 
nia opinję polityczną całej Kuropy. 
Wszystkie stolice! 


PARYŻ. — W paryskim świecie prasy 
można odróżnić dwa odłamy opini: 
wie stosunku do Polski: — prasę lewicy: 
która dotąd utrzymywała tradycje 
dyzmu* i z największą niechęcią z niego 
się wyzwala, — dalej, prasę umiarkowaną 
i prawicową, która z „briandyzmem* wy- 
trwale walczyła. Pierwsza popierała koncep- 
cje „wspólpracy“ francusko - niemieckiej. 
Druga ma charakter antyniemiscki i jest 
gorącą popleezniczką ścislej współpracy 
polsko-franeuskiej, — Pierwsza ma do 
Polski pretensję o nasz brak senty- 
mentu dla Ligi Narodów, — druga 
o różne pociągnięcia naszego rządu w ostat- 
nich miesiącach (zwiaszcza o pakt z Niem- 
cami). 

Wizytę p. Barthou traktuje prasa lewi- 
cowa-z pewnym chłodem, który np w „No- 
tre Temps“ przechodzi w złośliwość Nato- 
miast drugi odłam prasy nie kręje swego 
zadowolenia z powodu samej wizyty i jej 
przebiegu... „Figaro“ ni eszczędzi nawet bar- 
dzo ostrych wyrzutów pod adresem Fran- 
cji, pisze, że podróż polska p. Barthou ma 
pogra „ekspiacji* za błędy „briandy- 
zmu'. Poza tem prasa tego kierunku zdaje 
sud sprawę z tego, że nie wszystkie szcze- 
góły zostały w konferencjach p Barthou za- 
łatwione i że teraz dopiero zaczną się ukła- 
dy właściwe. Podnosi to szczególnie „Jour- 
nal des Debats“. 

BERLIN, MOSKWA. — Sklócone z sobą 
w szeregu spraw dwa państwa, Niemcy i Ro- 
šja, zajeły zgodne stanowisko odnośnie do 
wizyty polskiej francuskiego meża stanu; — 
stanowisko rezerwy. 

Prasa niemiecka ogranicza się na razie 
do rejestrowania etapów podróży p. min. Bar 
thou i głosów polskiej prasy, wstrzymując 
sie na razie od wszelkich komentarzy. Te 
pojawią się wówczas, kiedy rząd Rzeszy 
zorjentuje się co do celów i co do skutków 
wizyty p. Barthou. Będzie rzeczą ciekawą 
słedzenie wtedy opinji niemieckiej. 

Taksamo zachowuje się na razie prasa 
sowiecka. Tylko oficjalne „Izwiestja* po- 
dawszy wyjątek z wywiadu p. min. Barthou, 
udzielonego prasie w Warszawie, robia na- 
stepujacą uwagę: 

„Przez ten krok dyplomatyczny (wizytę 
p. Barthou) chce Francja otrzymać jasną 
odpowiedź na pytanie, czy Polske można 
jeszcze uważać za część frontu antzrewizjo- 
nistycznego, i czy sojusz polsko-francuski 
ma jeszcze większe znaczenie w łańcuchu 
paktów i układów. przy pomocy których 
Francja chce sobie „bezpieczeństwo“ zape- 
wnió”. 

Napomknienie o „froncie antyrewizjoni- 
stycznym* dowodzi. że oficjalny organ pra- 
sowy Rosji nie wyznaje się w polskiej poli- 
tree zagranicznej. P. Barthou nie pottzebo- 
wał aż do Warszawy przyjeżdżać. by się 
dowiedzieć. że Polska nie myśli porzucać |j 
swego „antyrewizjonistycznego* stanowiska, 
Wiedział o tem doskonale przed swoja po- 
dróżą, 


e. 


LONDYN, PRAGA, BUDAPESZT. 
Stolica Anglji mniej od innych stolic euro- 
| pejskich ujawnia zainteresowania wizyta pol- 


ską p. Eartbou. Rządowe organy, „Moming 


Post“ i „Times“ ograniczają się na razie do 


w spra- | śledzenia poszczególnych momentów podró- 
okazując w zasadzie dużo 
„brian- | sympatji dla myśli o konsolidacji stosunków 


ży p. Barthou, 


polsko-francuskich. 

Inaczej oczywiście reaguje Praga. Przy- 
gotowywanie się do przyjęcia ministra Bar- 
thou u siehie nie przeszkodziło jej śledzić 
pilnie rozmów polsko-francuskich. Jest zna- 
mienne, że prasa czeskosłowacka z wyra- 
źnem uczuciem ulgi (1) zawiadomiła opinję 
o „zupelnem porozumieniu“ Polski i Francji. 
| podczas koferencyj francuskie- 


-—|go ministra w Warszawie i w Krakowie: Na 


podniesienie też zasługuje. że szereg dzienni- 
ków czeskich („Prażsky Veczernik”, „ Lido- 
we Listy" i in.) podkreślił, iż to porozumie- 
nie dochodzi do skutku „na podstawie ró- 
twności obydwu państw". Kilka pism powtó./ 
rzyło wiadomość — puszczoną zresztą przez. 
francuską półurzędową ajencje Hawasa — 
że jednym z celów wizyty polskiej p. Bar- 
thou jest „przyspieszenie zbliżenia 
i Czechosłowacji”. 

W Budapeszcie wizyta polska p. Parthou | zem 
wywołała żywy niepokój... Rządowy organ 
„Budapesti Hirlap“ pociesza się tem, że ro- 
zmowy prowadzone w Warszawie byly „ude- 
rzająco (?) chlodne* (?), i że skutkiem tego 
nie można Się spodziewac zmiany obecnego 
kursu Polski, który się opiera (?) na: poto- 
zumieniu z Niemcami... Radykalno demokra- 
tyczny „Magyar Hirlap“ zas wbrew organo- 
wi rządowemu twierdzi, że jednak „nie 
wszystko stawia. Polska na niemiecką karte“, 
Dla Budapesztu — jak widać — istnieje je- 
den tylko przedmiot zainteresowania: z kim 
Polska pójdzie, z Niemcami, czy z Francją? 
iSam oczywiście życzyłby sobie, 
z Niemcami. 

IDEA SOJUSZÓW. — Ten przogląd jest,” 
pouczający. Dowodzi naprzód, że Pelska od- 
grywa w świecie międzynarodowy: role ol 
brzymią, że nie jest tylko „„geograliczną rze- 
azywistością , "ale państwem prężnem i .o- 
środkiem wielkiej. siły moralnej. 

Nadstawianie przez Europę uszu na ocha 
idące z Warszawy, tłómaczy się nalto szcze- 
gólnie krytycznym momentem życia między- 
narodowego... Mało jest w Enropie kuhu dla 
Ligi Narodów. Mało także wagi przywiązuje 
się do zawieranych często w ostatnich cza- 
sach „paktów* we A-ch, we 4-ech. it p. 
Zdążyły się przeżyć i skompromitować, Co- 
raz częściej wysuwa się pytanie, na czem na- 
leży oprzeć przyszłość Europy? I na jakiej! 
platformie rozwiązywać zagadnienia -— Taj- 
ważniejsze dziś dla świata — rozbrojenia? 

Francja kierowana przez p. p. Doumer- 


dyną droga zapewnienia Europie pokoju, 
(i temsamem rozwiązania problemu rozbro- 
jenia) jest idea sojuszów Z tego punktu wi- 
dzenia podróż p. Barthou do Warszawy| 

Pragi nabiera szczególnego wyrazu i nic 
dziwnego, że budzi tak żywe zainteresywa- 
nie w świecie. Nie znaczy to, że należy zła- 
Imać laskę nad Ligą Narodów; bardzo możli- 
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W Krakowia 
bez odnoszenia ' 


Polski! 


by poszła! 


gue i Barthou, zdaje sie wskazywać, że je-/ Jeszcze przysługę. Ale znaczy to. że należy 
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Hitleryzm idzie do wielkiej rozgrywki 
z myślą o „bliskim“ Wschodzie i Europie Środkowej, 


(Telegram własny „Głosu Narodu”). 


Berlin, 26 kwietnia. Wicekanel. Papen wygłosił wczoraj w klubie przemysłowców 
w Dortmundzie przemówienie, w którem zaznaczył, że państwo doby obecnej nie może 
wyrastać z dołu, lecz musi hyć rozbudowane od góry. Świat powraca do epoki bohater- 
skiej i wymaga rozdziału na kierujących i kierowanych. Techniczno - gospodarczy TOZ- 
wój Niemiec wymaga 


POWIĘKSZENIA OBSZARU GOSPODARCZEGO. ZMNIEJSZONEGO PRZEZ WOJNĘ. 


Rozwój gospodarczy Niemiec nie został dotychczas uwzględniony przez politykę. 
Z tego powodu muszą Niemcy z napiętą uwagą śledzić(!) wypadki na bliskim Wscho- 
dzie oraz w Europie Środkowej. Polityka jest w trakcie wyciągania konsekwencyj 
z rzeczywistości gospodarczej. Dla przyszłości niemieckiego narodu rozstrzygające zna- 
czenie posiada należyte(!) uwzględnienie jego potrzeb(!) przy reorganizacjii(?) stosun- 
ków, która stała się konieczna(!) w Europie. Narodowy socjalizm stworzył już podstawy 
do tej wielkiej rozgrywki europejskiej, Niemcy przyjmują pełną odpowiedzialność za 
zagrożone(!) !osy Europy. 


Nieprawdopodobne rewelacje genewskie. 


„Głosu Narodu.) 


(Telegram własny 


Genewa, 26 kwietnia. W telegramie od swego korespondenta paryskiego „Journal de Ge. 
neye“ donosi, że podczas pobytu min. Barthou w Warszawie nie osiągnieto porozumienia 
w ważniejszych kwestjach politycznych. Polska bowiem w kwestji „Anschiussuć idzie swo- 
jemi „własnemi drogami, które nie są nieprzyckylne dalszemu  rozwojewi nangermaniznu 
a poza tem w dalszym ciągu zachowuje chłód w stosunku do Czechąsłowacji. Także w dvie- 
dzinie rozbrojenia nie znaleziono wspólnej iinji polsko-francuskiej. W w ywiedach udzielonych 
przedstawicielom prasy Barthou przyznał, że Polska posiada prawo prowadzenia własnej 
polityki. „Z tego wynika ~- pisze dalej dziznsik — że przymierze francusko-poiskie posiada 
charakter raczej tecretyczny, Wladcy Polski w zasadzie utrzymują sojusz ze względu na jega 
korzyści, ale równocześnie uprawiają politynę, która Polskę oddala od Francji i Malej 
Ententy”. 


Litwa pragnie utworzyć związek bałtycki 


Narodu“). 


(Telegram własny ..Głosu N 


Kowno, 26 kwietnia. Rząd litewski zwró- 
A sie dziś za pośrednictwem swoich posłów 
- Tallinie i Rydze do rządów estońskiego 
i i łotew skiego z propozycją Ścisłej współpra- 
cy między trzema państwami baityckiemi. 


Propozycja ujęta jest w formę memoran. 
dum, w którem rząd litewski wyraża swoje 
stanowiska w kwestji solidarności i wspól- 
pracy państw bałtyckich. 


Odwiedziny floty amerykańskiej w Polsce. 


Warszawa, 25. 4. (Telef.). Spodziewane 
jest przybycie pod koniec czerwca do Gdy. 
ni amerykańskiej floty, złożonej z kilkn 
jednostek. Flota zawinie do naszego portu 
w drodze do Leningradu. 

WYBORY GMINNE W STOLICY — 

Warszawa, 26. 4. (Telef, wl.) W kołach zbli- 
żonych do sanacji twierdzą, że wyhory do ra- 
dy miejskiej w Warszawie będą wyznaczone 
na sierpień. 


Przygotowania do traktatu hanolowego 


z Niemcami. 

Warszawa, 26. 4. (Telet wl.) Do Warszawy 
przyjechała rolnicza delegacja niemiecka. Raz- 
mowy jej z przedstawicielami polskich -Jor 
gospodarczych będą przygotowaniem do trak- 
tatu handlowego polsko-niemieckiego, 


Zatargi o płace w przemyśle 


budowlanym. 

Warszawa, 26. 4. (Tel. wł.). Na terenie 
różnych poka, 137 wynikły zatargi 0 no- 
we ERA y zbiorowe w przemyśle budowla- 
nym. Na (Górnym Śląska i na Pomorzu prze- 
mysłów cy żądają obuiżenia piac do 85 — 90 
groszy za godzinę. Związki zawodowe godzą 
„okości 1.20 zł. za godz. 

Stan bezumowny, gdyż 
calej pełni 


o: przywódcy Legionu Młodych 


do obozu narodowo-radykalnego. 


Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.) Czasopismo 
„Akademikć ogłasza artykuł E. Kostołowskie- 
go. przywódcy Legjonu Młodych we Lwowie, 
w którym Kostołowski wyraża całkowitą soli- 
darność z ideologją tworzonego obozu narodo- 
wo-radykałnego i akcentuje swe poglądy an- 
tysemickie. „Akademik* jest pismem narady- 
w o-radykalnem. 


ODŁAMY SANACYJNE WYSTĘPUJĄ 
Z „BRATNIEJ POMOCY“. 


Warszawa, 26. 4. Telef. wł.) Po utworzeniu 
urzez Legjen Młodych sanacyjnej organizacji 
Eratniej Pomocy Akademików polskich, stara. 
zasłużona Bratnia Pomoce Studentów Uniw. 
Warsz.. grupowala jeszcze poza młodzieżą na- 
rodowa i bezpartyjną drobne odłamy sanacyj- 
ne, jak Młodzież Demokratyczną i i. Obecnie 
Młudzież Demokratyczna wystąpiła z Bratniej 
Pomocy Stud. Uniw. Warsz. 


Ą 


we, że ten areopag odda pokojowi niejedną 


mylą wybiegać w przyszłość. w kiórej Ligi, się na stawki w wy 
Narodów prawdopodobnie już nie będzie| W W Et ję W, ROEE 
race bidawiane JESZCZE 8 
stw sposól HI : - 
i organizować bezpieczeństwo w ten Sp ób. nie w0żpocząły. 
który jest najprostszym i najbardziej celo- 


wym. T, j — za pośrednictwem sojuszów Otwarcie Tarnow Poznańskich. -żel 
Wchod tę Brdę 1". anet nie. Warszawa, 20. 4 Aig *FIĄ: W niedzielę 

chodzi na te dr dnia 29 b. m. minister handłu i przemysłu 
pokojć tyeu, którzy myślą o wojt p. Zarzycki dokona otwarcia międzynarodo- 
wych Targów w Poznaniu. 


«e Franeja. 


ye. 


W Za 


© czem piszą inni. 


Plotki dokoła wizyty p. Barthou. 


„Gazeta Warszawska” zamieszeca pa ad- 
jeździe p. Barthou słuszne ostrzeżenie: 

„Już się zaczeło komentowanie wyni- 
ków wizyty p. Barthou w calej prasie eu- 
rcpejskiej, Ostrzegamy czytelników, by byli 
bardzo ostrożni w wyciąganiu wniosków 
z tych komentarzy. DBęlzie z pewnością 
: puszczone w obieg wiele wiadomości tał- 
szywych, będzie dużo opinij wynikających 
z różnych zamierzeń i intereeów. Trzeba 
teobie z góry powieńzicy., że w czasie dwu- 
(dniowego pobytu nie mogio być mewy 0 
omówieniu szczegółów wszystkich zagad- 
nień, mogło chodzić jedymie o ustalenie 
wspólnej podstawy i wspólnego punktu 
wyjścia. To — jak wynika z komunikatu, 
z przemówień urzędowych. z deklaracji p. 
łarthou i z wszelkich solidnych informa- 
"tvi — zostało zrebione, Zadaniem dyploma- 

| cji obydwóch krajów będzie praca polity- 


czna na tej solidnej podstawie". 


A tą „soliluą podstawą” jest stwiendze- 
nie obustronne, że sojusz polsko-francuski 
jest koniecznością. i że go należy umacniać. 


P. Barthou za stałem miajscem Polsk | 
w Radzie L. N. | 


Przed wyjazdem z Krakowa udziciil p. 
minister Barthon ..Kurjerowi Porannemn“ 
specjalnego wywiadu, którego tekšt — jak 
zapewnia redakcja — został „ustalony z p. 
ministrem Francji. W wywiadzie tym oświad 
czył p. Barthou, że sam osobiście był prze- 
ciwny „paktowi 4-ech*, który w Polsce wy- 
wołał żywe niezadowolenie i że „w o5ccno- 
ści p. Paul-Boncoura* wystąpił w senacie 
„ostro* przeciw paktowi. Nadto dosiownie 
powiedział: 

„Nigdy coprawia nie byłem oticjainym 
przedstawicielem Francji w Lidze Naro- 
dów, ale uważam, że Polska jest tak wiel- 
kiem i potężnen: mocarstwem, że powinna 
mieć stałe miejsce w Radzie Ligi“. 

| 


Polska — jak wiadomo — ma dotad tyl- 
KO „półstałe miejsce w Radzie L. N. Polega 
ono na tem, że Polska ma pawo reelekcji 
(ponownego wyboru) po upływie każdego 
trzechlecia, podczas gdy państwa „maic“ te- 
go prawa nie mają, a „mocarstwa“ (Flan- 
"cja. Anglja, Włochy, do opuszczenia Ligi Na 
rodów także Japcnja i Niemcy) mają .Sta- 
le miejsce. Przyznanie Polsce miejsca sta- 
łego oznaczałoby uznanie jej za „mocar- 
stwo“ europejskie i ogromne 
jej prestiżu. 

Wreszcie — oświadczył p. Barthou, że w 


„GLOS NAKUDU* z 


dnia zi-go kwietnia 1934 


Stalin juz wdrodze do Genewy 


bzem stanie się Liga Narodów z 


Na ten temat niewiele wprawizie powie! 
dzieć się można z prasy sowieckiej. ko la erc- 
lowo teraz o tem milezy. A jelnak ostatnie 
tygodnie przyniosły zupełnie niedwaznaezne | 
fakty, z którychby wynikało, że wcżótie Ro- 
sji sowieckiej do Ligi Narodów jest nieko] 
rzeczą już całkowicie postanowiong. ale rak 
że i lo. że zręczna dyplomacja sowiecka ten 
pozomy odwrót będacy w istocie rzeczy 
zdecydowarą ofenzywą na całym iroucie — 
przygolowała i opracowala już wo wszyst- 
kich szczególach i jeżeli tylka nie zajdą. ja 
kieś nagle a uieprzewkłziane okoliczności, 
Rosja sowiecka może już jutro Io pejutrze 


in 
LE 


Rosją a bez Niemiec i Japonji? 


stworzy nas] Lemanem tak gfektoway fakt 
dokonany, jakiego tam nikt nio przewidy= 
wał. a z którym nie liczyły się zwłaszcza ani 
Japonja ani Niemcy. W ich przekonaniu. ma- 
nifostacyjna ich wyprowadzka miala bowiem 
być zarazem początkiem końca tej instytu- 
cji. tak żywo związanej z Traktatem. Wersal 
skim jak Diea Narodów. Miejsce opróżnione 
po Niemezcch zajałby wice delegat p. Stali- 
na. wnosząc temsamem do sali usypiających 
czasami i zawiłościami dyplomatycziego pro 
tokołu przejętych polityków  zachodniega 
świata nowy. wprest zuchwały program, no- 
we nieoczekiwane 


sytuacje, wnioski i zaczyny rzeczy nieznanych 


może nawet groźnych, a w każdym razie hoj 
wych. wymagających najbaczniejszcj aaa 

Jeszcze pięć lat tema inspiracje tego va- 
dzaju — wyszły one wówczas tak jak i dzi- 
siaj wychodzą z Paryża — na łamach „zwie 
sli odrzucał Radek-Sobelsohu, wywodzące 
hwiczucznie, że Liga Narodów jest ciałem, 
niartwem. a Rosja robotników 1 chłopów- 
chleborobów nigdy nie uzna żadnego rozjem 
cy między Sobą a „zgniłym Świaiesi miesz- 
czańskich społeczeństw. Ale w pięć lat pó 
żniej dnia 4 marca b. r. tensam wyrazieiel na 
strojów Kremla rozpisał się w tychże „lawie, 
stjach* o konieczności rozszerzenia prawa, 
sankcji Ha uchwał Ligi, dowodząc, że żywot. 
ny iuteres Ligi i pokoju wym 


ga 
Lat 
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ciw każdemu napastnikowi zastosowane by-|zag.r p. Beek właśnie w dniu swego wyjazdu również sprawę po 


ły bezwzględne sankcje międzynarodowe. 
nie wyłączając nżycią. siły zbrojnej. 

Pisał zaś tak mając na mysli niewątpli-| 
wię Niemcy i Japonię, których wycofanie 
z Ligi Narodów już od pierwszej ehwili 
oceniono na Kremlu jako rozwiązanie sobie 
rąk do agresji zgćry zamierzonej. 

Przypomnijmy pewne fakta: Dnia 17-80 
kwietnia b. r. a więc tuż w przeddzień po- 
dróży p. Barthou do Polski. przedstawiciel | 
sowietów w Londynie znalazkapizygodnie 
drogę do prasy angielskiej. w „której umieś- 


zr 
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rił pozamie nieznaczną uwagę. iż Moskwa; 


jest istotnie skłonną przyjąć zaproszejgie ita 
człońka genewskiego areopagu, zwaszcza. 
że w tym wypatku niewątpliwie. liczyć może. 
na. miejsce stale. Prasa angielska na tę uwa- 
ge nie tylko nie reagowała niechętnie, lecz, 
przeciwnie mie brakło na jej imech nawet! 


wzmocnienie rozważań, iż wejście Rosji Sowieckiej do Li- | postanowila uratować — jak twier 


gi będzie czemá nawet kardzo korzystnem 


Ku 
|zgod 


tamtejszy przedstawiciel Sowietów. wobec 
czego pismo nasze w dnin 22 kwietnia b. r. 


mogło podać, iż 


«W związku z podróżą min. Partkou 
do Polski dowiaduje się „Ocivre*, że 
szczegóinym przedmiotem rozmów będzie 
w Warszawie stosunek państw sprzymie- 


rzonych do Rosji“, 


Świeżo mamy też w pamięci. że w tych 
dniach pobytu u nas francuskiego gościa, 
sprawa stałego miejsca dla Poiski w Lidze 
Narodów jakoś dziwnie upornie w doniesio- 
niach pism francuskich i niemieckieh spła- 
taa się z kwestją wejścia Rosji do tego nad- 


rze-|parłamentu świata, a polski minister spraw leż kilkakrotnie przemawiałem, 


do Krakowa, dokad odprowadzał francu- 
skiego gościn. znalazł mimo wszysikiego, 
mimo niemalege ntrudzenia w tvym tak go- 
racym czasie, wolną chwilę czasu na rozmo- 
wę z p. Dawtjanem. postem Sowieckim w 
Warszawie, z którym nie tak dawno przed- 
tem. bo zaledwie kilka dni, wprzód rozma 
wiał z pewnością nie o pogodzie. 

Bodajmy też. że na łamach prasy fran- 
cnskiej, a niemniej w pismach emigracji ro- 
srjskiej rzecz traktuje sie wogóle jako za- 
deevdowana. notfująe nawet szczególy pro- 
gramu, jaki Rosja w związku z iem wyst- 
Tego istote stanowić ma mianowicie ża- 
e. iż statut Ligi Narodów winien tyć u- 
niony z paktęm IKelloga w tym istot- 
nym punkcie. który orzeka potępienie wojny 
jako środka de załatwiania sprzeczności mię 
dzy naredami. Ponieważ zaś Rosja nietylko 
dzi — hi- 
ge Narodów, leez pragnie — są to może sia- 


« 
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dla pokoju, bo niewątpliwie skłoci Niemcy. dv -.turvstveznej* wycieczki p. Ierriota | 


sprawach gospodarczych polsko-francuskich |(*g0 marnotrawnego syna. do powrotu na wogóle Ligę osadzić na granitowym funda- 
otrzymał instrukcje od p. Doumergue i żej Miejsce. które przecież nie bylo dla nich tak mencie, którego jej dotąd brasło. a eo tak 


ustalił z p. min. Beckiem szereg zasadni- 


czych spraw“ z tej dziedziny, 
Kongres „Legjonu Młodych“ w maju 


„Gazeta Polska“ donosi, że „nieporozu- 
mienia“ w „„Legjonie Młodych nie mają cha 
rakteru „ideologicznego“ (a więc np. nie do- 
tvczą walki między „katolikami“ a „anty- 
klerykałami'), ale tylko „wewnętrzno-orga- 
n zacyjny”. 

„Sprawą wyjaśnienia całej sytuacji — 
pisze „Gazeta Polską“ — jak również 
sprawdzenia wysuniętych, zarzutów zajął 
cią główny rzecznik dyscyplinarny, p. Je- 
rzy Pontkiewski, który piastuje swój man- 
dat nadany mu przez ostatni kongres lc- 
gionu Młodych“, 

Komenda obwodu Akademickiego po- 
czyniła wszelkie kroki, ażeby możliwie w 
najszybszym czasie kongres został zwołany, 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Kongres odkędzie się w maju, Do chwili 
rozpoczęcia obrad Kongresu Obwód Aka- 
demicki (który podniósł „bunt“ przeciw 
„komendzie głównej”) normalnie sprawuje 
swe czynności”, 


Fermenty w Stron. Narodowem 
w Poznaniu. 


Piasa „sanacyjna”, odwdzięczając Się 
„andeckiej* za pisanie o rozłamie ..Legjonu 
Młodych*. zajmuje się szeroko fermentem w 
Jonie „młodych narodowców'.. „Dziennik 
Poznański* twierdzi, że w Poznaniu są 4 
grupy z dawniejszego Seon. Narodowego. 
A więc istnieje dalej Stron. Narodowe. Od 
niego oddzieliła się grupa p. Haworki i ukon 
stytuowala się jako „Stron, Wielkiej Pol-| 
ski“; jej organem jest „„Szezerbiec” w Pozna 
niu... Drugą grupę stanowią „wydziaiy mło- 
dyeb“ przy Stron. Narodowem, wierne do- 
tąd stronnictwn; ich organem — rzecz zma- 
mienna — jest pismo „Wielka Polska”... 
"Trzecia jest grupa pp. Piestrzyńskiego, Zdzi 
towieckiego i Drobnika: ma ona pisma: ..Cżzu! 
wamy* i „Awangarda. Tę ostatnią grupe 
poządza „Dziennik Poznański* o sympatje 
sanacyjne. - 

„Koniecznożci porozumienia (z sanacją) 


niewygodne. 

Zapiszmy dalej. że jak podano. a czemu; 
dotąd nie zaprzeczeno. ostatnim dypiomatą | 
z którym min. Barthou rozmawia w Paryżu, 


|rozzuchwalalo zwłaszcza wszystkich tawizjo 


nistów, — więc stanie się pałac nad Lema- 
nem mózgiem i sercem. ale i silnem ramie- 
niem naredów Świata tylko wiedy, jeżoli 


' już prawie na wsiadanem do Warszawy, był wszystkich swych członków 


zwiąże pawszechnym paktem nieagresji 


wzmacniając go jeszcze — eo niewążniiwie 
tak trafnie idzie po linji francuskiej idei bez 
pieczeństwa — dodatkowym paktem o wza 
jemnej pomocy przeciw napastnikowi. Kogo 
zaś rozumieć należy jaka napastnika,. to 
odnosne proiokoły Rosji z wszystkimi jej są 
siądami Buityckimi. Polska, Rumunja. „Tur- 
cją. Persją i t. d, słormałowały tak jasno 
i dobrze. że Diga Narodów nad kodyfikacją 
tego problemu już wogóle głowić się nie 
potrzebuje. Bo czyż jest ktoś w świecie 
prócz Niemców. Japonji, Włoch : least not 
least Wegrów. ktoby sie nie zgodził na takie 
pojecie napastnika. jakie tamte protokoly re- 
ejonalne ustalily 

Już te początki dyskusji nad utorowa- 
niem p. Stalinowi drogi do Genewy dowo- 
dzą. że sprawa pokoju czy też nowego 


| moskiewskiego 


wzburzenia światu aż do podstaw weszła na 
nowe, więcej może niż Śmiałe tory, a cho- 
ciaż ten wjazd Rosji do Genewy nie nastąpi 
jeszcze jutro czy pojutrze, to kto wie, co 
przyniesie już może następna Sesja Ligi Sa 
oczywiścię jeszcze poważne tradności, istnie 
ją czlonkowie Ligi Narodów, którzy dotąd 
nie mają z sowietami normalnych stosunków 
dyplomatycznych, ale czas pracuje dla Sta- 
lina. 

Czas i rewizjoniści z Niemcami na czele, 

Jeżeli bowiem — czerwony car Rosji 
z pewnością niczego pod tym względem nie 
zaniedba — w ciągu najbliższych godzin dm 
tv telegraficzne i noteżna stacja nadawcza 
radja rozgłosi. — o czem 
donosiliśmy właśnie wczoraj Czytelnikom 
naszym — że 


Niemcy odrzuciły sowiecki pakt gwarancji 


to ktokolwiek wagole w świcie odrzuca wi-| 
dmo nowej wojny i grabieży, musi w tym 
nowym wystepio Niemiec Tiera ujrzeć to. 
czem on jest w swej istocie: bezpośrednie 
as = fr moa a A Ta 21 

E [PYT A E R OET) 


~ 


— pisze organ sanacyjny — dał wyraz jas- 
ny i niedwuznaczny p. Drobnik w ostatnia 
numerze „Awangardy, Niezmiernie cieka- 
wy ten artykuł kończy się wezwaniem do 
zgodnej współpracy endecji 4 obozem Pił- 
sudskiego”. 

Mamy jednak wrażenie, że „Dziennik Po- 
zbański: wyołbrzymia znaczenie tego fer- 
mentu. Na razie są to grapki małe i nieskry- 
stalizówane. Stronnictwo Narodowe na tere- 
nie Poznańskiego ma organizację nietknięta, 
przez seeesjonistów. Nie wiadomo jednak, Co, 
będzie dalej? f 


dla państw bałtyckich 


przygotowanie rewizji granie, czemu ludz- 
kość eala, przedewszystkiem zaś Europa 
musi się przeciwstawić. Kto wie, czy hie na- 
wet za cenę tak wysoką jak niatwienie p. 
Stalinowi drogi do Genewy. którą az dotąd 
Kreml tak wytrwale zwalezał i ośmieszał. 

Czerwone sowiety w roli gwaranta Wert- 
salu i protektora Ligi Narodów będą wszak- 
że rekordem napoły tragicznym. A jakże 
pouczającem jest, że nie kto inny jak wla- 
śnie min. Barthou. który na konferencji 
w Genui 1922 r. gwałtownie przeciwstawił 
się zapomnianemu dzisiaj Cziezerłnowi, — 
dzisiaj w 12 lat później jest jakby ojeem 
chrzestnym tego najmłodszego pupila Ligi 
Narodów. 

Sowiety są już 


„hawrócone, Radość 


z tego powodu podobno wielka, resztę okry- 
wa mgła, ma (ab). 


CeT < sane 
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„Jesteśmy rządzeni 
przez masóher ję..." 


Pewnego razu, a vylo to na początku to- 
ku 1904 — jak podają paryskie „Etudes“ 
(z dn. 5 bm.) — w czasach gdy najbardziej 
srożyłt się Combes i jego klika woluomyśl- 
na, prezydent Francji, Loubet Emil, przy- 
jal na audjeneji sekretarza generalnego Aka 
demji Nauk Moralnych i politycznych, Geor- 
ges Picot, znakomitego historyka. W czasie 
andjencji wywiązała się następująca rozmo- 
wa: 4 | 

— Z najwieksza przyjemnością, panie 
Picot. czytam sprawozdania pańskie w Jour 
nal Officiel. (Dziennik urzędowy francuski. 
Bizin- red KAP). 

— Stokrotnie dzięki, panie. prezydencie. 
leez pańskie «wspomnienia odnoszą się do 
czasu już dość dawnego, gdyż w„ostatnich 
czasach Journal systematyeznie omija nasze 
| sprawozdania: i komunikaty. 
dd Naprawdę. panie Pieot? Ależ to tak, 
jak ze MNAR.. 

— Jak z panem. panie prezydencie? 
Dziwi to mnie nicziiernie. Jeżeli mni to 
spotyka. pomawianogo o reakcyjność, to nie 
dziwie sie temu w ebeenyeh czasach. Mle je- 
Iżeli to spotyka głowe państwa. to jest nie- 
stychane... 
| — A jednak prawdziwe. Wiosną roku 
ubiegłego bylem z wizytą w -Ugierze. gdzie 
poruszając 
imowania uczuć religij- 
nych. Osobiscie dopilnowalew, by moje prze 
mówienia wysłano byly do Journal Officiel. 
Po powrocie do pałacn Klizejskiego milość 
iwłazna autorska kazała mi przejrzeć Jour- 
jnal. aby ujrzeć swe przemówienia algierskie, 
(Czy uwierzy jon, panie Picot. że mowy ta 
Inte byly wydrukowane w Dzienniku urzędo 
wym? Wezwałem przeto dyrcktora owego 
Dziennika i zapytałem go. czy odetwał moje 
przemówienia. Odpowiedział że tak. A dla- 
czego pan je nie wydrukowal? Dlatego, że 
miałem zakaz. panie prezydencie. Uważa 
(pan. zabroniono mu drukowania przemówień 
prezydenta Republiki w Dzienniku urzodo- 
"rm! Kto mógł mu wydać podobniy nakaz? 
Minister spraw wewnętrznych? Nie! Ulica 
de Valois tj. zarząd partji radykalno-społecz 
inej, a jednocześnie komitet polityczny masa 
[nerji franeuskiej, Tak. panie Picot, jesteśmy 
jrządzeni przez masonerję, ja fo panu mówię, 
prezydent Republiki. (Note sommes gouver- 
[nes par la Franc-Maconnerie...). 

* 
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Trzeba była 30 lat od czasu powyższego 
incvdentu. trzeba było niezliczonych skam- 
dali. za. kulisami których stala masonerja, 
aby przy aferzo Stawiskiego nareszcie wrzód 
masoński pekl. Dopiero dziś zarówno Fran- 
cja. jak i inne kraje, widza jak rozgalęzio- 
na jest ta mafja po całym świecie, jak Szko- 
dliwe i niebezpieczne są jej poczynania, iła 
krzywdy i trudności wytworzyła ona naro- 
dom i państwom, Bezsilnymi wobec niej by- 
li. jak to wskazuje przykład prezydenta Lon 
lbeta, nawet najwięksi dostojnicy państwo- 
wi. nia mówiąc już o ministrach i niższych 
urzednikach. Nieraz byliśmy świadkami, ża 
minister składał pewne oświadczenie w par- 
lamencie lub dawał zobowiązania. idje na 
spotkanie postulatom religijnym przedstawi 
cieli ludności. jednak przyrzeczenia te w na 
stępstwie nie były dotrzymywane. Ponad mi 
nistrem bowiem w ministerstwie lub pozy 
niem znajduje sio — jak słusznie to kiedyś 
|zaznaczył Ks, Biskup Adamski — „mały mi 
nister“, nicoficjany przedstawiciel Loży, któ 
ry wykonywuje jej zlecenia, a nie ministra. 
A w razie zapytania potrafi odmowę ubrać 


« 

w tak niezliczoną ilość powoływań się na 
okólniki, paragrafy. artykuly. daty, że czło- 
wiek nie mający czasu lub możliwości od- 
szukania ich. machnie wkońcu ręką i pozo- 
stawi sprawę na pastwę losu. 

Ileż tego rodzaju wypadków moglibyś. 
iny przytoczyć u nas w Polsce! Od zaranią 
naszej niepodleglości, jeszeze za czasów oku 
pateji niemieckiej. masonerja potrafila spryt- 
nie obsadzić wiele stanowisk członkami Lóż. 
Następnie opanowała szereg stronnictw rady 
kalnych. potrafiła przystosować się do każ-, 
dego kierunku rządów, by tylko pilnować 
swoich własnych interesów. Okres jej naj- 
większych wpływów to okres napięcia sto- 
sunków pomiędzy Kościołem i rządem, To 
iokres zwalczania wpływów religijnych w 
lszkole i w życiu narodu. Dziś widzimy to 
szczególnie jasno. 


Celem ( uregulewania nakładu 
presimy o jak najrychlejsze uras 
gulewanie prenumeraty. 
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Aa ziemiach fizplitej. 


Odezwa postulatora sprawy beatyfikacji 
„Królowej Jadwigi 
PIS E 
Ks. dek. Rudblfż/J. de Fotmicini Van 
Roy, mianowany przez Księcia Metropolitę 
Dra Adama Stefana Sapiehę postulatorem 
sprawy beatyfikacji Królowej Jadwigi, wy- 
dał w tych dniach następująca odezwę: 
_ Nadeszła chwila dziejowa, która na na- 
sze serca wkłada wielki a miły obowiązek: 
naprawić zaniedbanie naszych ojców i Oj- 
czyźnie naszej dać tak upragnioną opiekun- 
kę w aureoli blogosławionych Sługę Bożą 
Królowę Jadwigę. Wiele starań, zabiegów i 
ofiar domaga się od nas pomyślne przepro- 
wadzenie i dokonanie tego dzicła. Dlatego. 
mianowany postulatorem beatyfikacji naszej 
Ukochanej Królowej — nie wątpię, że wszę- 
dzie i u wszystkich znajdę pomocną i ofiar- 


na reke, Zwracam sie przeto z sericrzną proś: 


hą o rozpowszechnianie wydanych obrazków 
z nowenną o beatyfikację Królowej, przez 
co rozszerzy i odnowi się cześć Jej, a zara- 
zem Ona nam wyprosi pomor nadprzyrodzo- 
na. Proszę o zbieranie ofiar, aby pokryć ko- 
nieczne wydatki związane z procesem beaty 
fikacyjnym. Niechby każdy ofiarował 10, 20 
groszy a zebrałyvby się potrzebne fundusze. 
Koniecznem jest zbieranie potrzesuych do- 
kumentów do procesu. Dlatego proszę o po- 
danie: czy cześć naszej Królowej 
względnie istniała na danym odeinku nasze 
go kraju. czy istnieją dowody tejże czci, jak 
pieśni, modlitwy, obrazy itp. 

Aby sprawą zainteresować jak najszersze 
warstwy naszego społeczeństwa, wskazanem 
byłoby urządzanie: akademii. odczytów. 
przedstawień. pielgrzymek. Wszelkie wia- 
domości, korespondencje proszę nadsyłać 
pod adresem: Ks. R. I de F. Van Roy, ka- 
nonik. postulator. Kraków, ul. Szewska 22 


Nominacja komisarza rządowego 
w Radomiu. 


Dr. Józef Sarjusz Zaleski radca wojew. w 
Kielcach, zamianowany zostal przez M-stwo 
Spr. Wewn. komisarzem rządewym miasta Ra- 
domia, 


Łuna pożarów nie gaśnie. 

We wsi Górka w powiecie radomszczań- 
skim w zagrodzie J. Ociepy od wyrzuconego 
rozpalonego popiołu zajęla się słoma, poczem 
ogień z niezwykłą gwałtownością przerzucił 
ię na sąsiednie zabudowania. Pastwą płomie- 
ni padła połowa wsi Górka. Sploneęło 24 do- 
mów mieszkalnych, 30 obór, 30 stodół, 78 chle- 
wów, inwentarz żywy i martwy. Straty sięgają 
185.000 złotych. 

Na przedmieściu Zawidówka w Samborze 
wybuchł pożar w domu M. Mitykowej. Wsku- 
tek silnego wiatru ogień przerzucił się na dwa 
gąsiednie zabudowania, które płonęły do- 
szczętnie. Od rozrzucanych przez wicher pło- 
nących głowni zajęły sią również położone w 
znacznej odległości, bo po drugiej stronie po- 
toku Dąbrówka zabudowania S$, Łanowta i Ja- 
na Skraby, które także spłonęły doszczętnie. 
Ogółem pastwa plomieni padło nieś domów 
mieszkalnych i kilka zabudowań gospodar- 
czych. 


Przeklęła Palestynę. 


Niezwykła afera poruszyła opinję chasy- 
dów w Warszawie. Oto niejaka Ruchla Koni- 
cerowa zjawiła się w rabinacie i w obecności 
wielu świadków, trzymając w dłoni palestyński 
owoc grapefruit, przeklęła Palestynę. Jak się 
okazało Komicerowa przed trzema laty poślu: 
bila pośrednika na giełdzie mącznej Konicera. 
Ostatnio mąż z niewiadomych powodów porzu- 
cil żonę. Ponieważ w tym czasie zachorowała 
dziecko Konicerów, matka udała się na giełdę 
mączną, aby prosić męża o zasiłek na koszta 
leczenia. W odpowiedzi Konicer wręczył jej 
grapefruit, krzycząc równocześnie głośno: — 
Patrzcie, Żydzi i bądźcie świadkami, że daję 
jej rozwód. Jak się okazało owoc był wydrążo- 
ny i zawierał banknot 20-złotowy oraz pismo 
rozwodowe. Należy zaznaczyć, że u żydów 
nawet takie podstępne wręczenie pisma rozwo- 
dowego wystarcza do rozwiązania małżeństwa. 


Wyrok e demonstrację w N. Targu. 

We środę zakończona została trzechdniowa 
rozprawa w N. Targu o znane zajścia uliczne. 
Skazani zostali A. Kotarba na 6 miesięcy, d. 
Szewczyk ma 8 miesięcy, J. Matuszek na 2 
miesiące, J. Wincka na 2 tygodnie, R. Zaga- 
towa i Anna Urbaniakowa po 4 tygodais, 
A. Wilczek na 2 tygodnie aresztu. Trzem os- 
karżonym kobietom zawieszono wykonanie ka- 


ry na 2 lata. Resztę oskarżonych. których 
było ogółem 17 osób, Członków Stronnictwa 


Ludowego w Nowym Targu, uwolniono od 


winy i kary. 


I w sanacji poznali się na nim. 


B. burmistrz miasteczka Błonie Jan Rul- 
siewicz. należał poprzednio do Stronnictwa Lu: 
dowago. Gdy jednak Stronnictwo poznało Się 


- |nictwa Narodowego między starszymi a młod 


istnieje, | 


„GŁOS NARODU” z ania zi-go kwietnia 192a 


Foment wód. „natyh narniowców” w takowe. 


W związku z powstaniem „Obozu Naro- — Jak ustostnkują się — zdaniem pas, 
dowo Radykalnego* i fermentem w Stron. na — grupy secesyjne do ovozu rządzącego? | 
Narodowem, zwróciliśmy się do przedstawi-| 
| młodego pokolenia narodowców w Kra 
kowie p. Świderskiego z zapytaniem. jakie 


s 


Kupuj dino 
WDROGERJI im. SW. TERESY 


KRAKOW 


STEFANA HYŁY wsinne. 


mydła. kremy, perfumy, wody koleńskie. 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalia i t. d. 


"TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 


— Zupełuje niewłażciwem jest dopatrywa-| 
(nie się w tych zjawiskach jakiegoś rozsaudza| 
„ula Rnehu Narodowego na korzyść ovńzi 


ich wisk 31 Str kiebwo Narod BIZ z i {A > R. 
bk « time s 4 w z ; jrzą łzącego. Niewatpliwie ewre  jednosyki| NAYVLEPSZUJ JAKOSCI 
Krakowa 1 województwa wobee (o-i zerari „dh. och. A a K 
'szeregi ruchu narodowego opuszczą, lecz Ceny niskie. Ceny niskie 


konanega rozłamu. 


Tini 44 ż keda to tyiko jednostki. Nadzicje zas ze stro 
E t diuzszegGo ozas — I Te SWI-I i - - 0 toi Toni Wizy a] 
TE a ar A. 1% MONI R SW ony rządu uzyskania ogólu tych t. zw. „sPCe- 
A[5R! —— sowąir S MAGIA W Tonn © - : > itd | j p su JS 
ek a PYSOWAIN RIC UUCIA W 10NIS SETON A „nistów* są płonne. Zwłaszcza jeżeli eho- 


calego śmiała. 
W Pradze powstała czechasłowacko- 


<A Islamici] X a dzi o grupe warszawską p. Mosdoria, to mo- | 
8 4 edstawicielami. Me GYNIBA*|3 PT > A z 
ii ną b tg ; ka 5 kA airh i y a RE iżna raczej lięzyć na zaostrzenie kursu tej 
J r Aam Ł PANIC UCO FYI AUE Lb. Cz: = sa - E s 
y one JOCAR T TOIME KUBOWY CH, MO ALTYCŹ ivenpy wobec panującego reżimu, niż na jego 


nych 1 organizacyjnych. Wynikiem tych tiure'$ 3 k » a: 

aid AE, u e he wełnie A agodzenie. w takiem świetle — mowi p. polska liga studecka 
5 Sia: i | WAISZAWSRIŁ] Zi I&i : A - . 

) l S EP a j5widerski — przedstawione t, zw. .tenden- 


W tych dniach odbyło się w Pradze zera- 
nie organizacyjne czechosłowacko-polskiej Egi 
eiudenckiej. nad którą protektorat objął rektor 
uniwersytetu Karola prof, Domin. Na zebranie, 
w którem wzięło udział 500 osób przybył z 
Krakowa prof, Walery Goetel z Krakowa. 

Po przemówieniach prof. Domina. przedsta: 
«icieli młodzieży czeskiej oraz delegata pol- 
skiego ze Śląska zabrał głos prof. Goetel, ató- 
ry podkreślił doniosłość problemu stosunków 
polsko-czeskich. Problem ten rozwiązany być 
może tylko przez zburzenie uprzedzeń i pie- 
porozumień. Utwarcie. lojalnie, poprostu i szcze 
rze trzeba omówić wszystkie zagadnienia sto: 
sunków czesko-nolskich, Przedmówcy wskazali 


|samodzielnej pod nazwą „Obozu Naterowo-| „ią odźrodkowe*, o których tyle pisze pra- 
|Radykałnego” oraz pewne usamodzielaienie „„ zwłaszcza prorządowa, nie sianowia! 
e A aa Du ZANIKA p najmniejszego niebezpieczejistwa astabienia 
se ? NATOC OWCUT P pne wWreSzele uro NIEJ |eałości Ruchi Narodowego. 

sze termenty, jakie powstały we Lwowie. za, 
początkowane przez pp. Hrabyka i Stahla! 
są bez większego znaczenia. albowiem wy-! 
mienieni przywódcy nie maja zupeśnie popar 
cia w szerokich masach młodzieży uarodo- 


— Powracając do zasadniczego pytania. 
jak się przedstawia sytuacja w Krakowie 
i województwie, muszę z całą stanowczością 
stwierdzić, że na tym terenie nie przyszlo 
nawet do najmniejszego rozłamu. Nastawie- 
nie grupv Młodych Stronnictwa Narodowego 
na tutejszym terenie idzie w kierunku orga- 
nizowania mas w ramach Stronnictwa. zde- 
cydowanej. konsekwetnej walki z żydo- 
stwem i sanacją. Kraków i województwa nie 
ma poprostu czasu na t. zw. „wieżką poli! pą Śląsk, Prof. Goetel kładzie organizującej sie 
tykę* tembardziej, że powszechnie się uwa-|Tjdze na sercu. aby sprawy tej sie nie bala 
ža., że chwila obecna jest ciężka 1 na tarcia |; podeszła do miej rzetelnie i spełniła swoje 
wewnętrzne choćby najbardziej uzasadnione | zadania. Stosunki między państwami nie mogą 
lnie można sobie pozwolić. być budowane na sentymentaliżmie, lecz na 
rcaliżmie. opartym na prawdziwem uezuci. 

Następnie prezesem Ligi wybrany został 
inż. dr. Hlavka. poczem wysłano telegram hol- 
Gowniczy do prezydentów obu państw, 


reJ 

| Zupełnie inny charakter — mówi dalej, 
nasz informator — posiada Stron. „Wielkiej 
i Polski“ w Poznamiu z p. Howorką na czele; 
grupa ta mie ma i nie miała nie wspólnego | 
z Obozem Narodowym. 

— Czy ruch secesjonistów przyniósł ja- 
ikas szkodę Stronnietwu Narodowemu? 


stawiają żadnego znaczenia. T. zw. „Młodzi* — Jeżeli chodzi o moje prywatne zapa- 
Stronnictwa Narodowego, którzy są cpadko-jtrywania — o które mnie Pan pyta -— na 
biercami idei Obozu Wielkiej Polski w ol-,fakt t. zw. „rozłamu“, to uważam, że wyj- 
brzymiej większości zostali przy Stronie | dzie on tylko ma zdrowie Ruchowi Natodo- 
twie Narodowem, stojąc na stanowisku je-.wemu. Takie wydarzenia konsolidują nawe- 


dnolitości ruchu narodowego. W każdym rajwnątrz Obóz Narodowy. a co najważniejsza. 300 rewolucjonistów austrjaskich 


| — W stosunku do całego ruchu naiodo- 
wego t. zw. „odłamy można ocenić jako 
> „odpryski*, które narazie nie przed- 
zie wielkiego znaczenia tym drobnym — jesz | 
k raz powtarzam — „odpryskom* pizypi- | 
sywać nie należy. i 
F 


Kinoteatr 
dźwiękowy HH 


Gd 27 kwietnia 


| POD TWOJĄ OBRONE 
Marja boćda Adam Brodzisz. 


Początek przedstawisń o godz. 5, 7, 3.10 w niedzielę święta i 3 Maja także o godz. 3 popoł. 


Poranki: „Generał Czeng* w sobotę o 3-ej w niedzielę o 10 i 12-tej, 
Ae T NSG" "epa; yn „ZEE WWP 


ser Teatru Narodowego w War- 
szawie. — W rolach głównych 


na nim i postanowili go wykreślić, Kulisiewiez 
uprzedził tę decyzję i przylgnął do B. R. 
przyczyniając się do utworzenia sanacyjnego 
„Chłopskiego Stronnictwa Rolniczego”. Lecz i 
tam widocznie już się naprzykrzył, gdyż po- 
ciągnięto go przed sąd partyjny, który posta- 
nowił wykłuezyć go z partji. Niewątpliwie za- 
rzuty musiały być bardzo cieżkie. W Błoniu 
znajomi Kulisiewicza gubią się obecnie w d- 
myslach. w którą stronę skieruje teraz Kuli. 
siewicz swoją „orjentację partyjną", 

Samochód Pogotowia Ratunkowego : 

przejechał na śmierć dwoje dzieci. 

Na ulicy Krakowskiej w Zawodziu moto- 
cyklista wpadł na 68-letniego Kowolika Her- 
mochód Pogotowia Ratunkowego, który od- 
łe dziewczynki 4-letnią Natalję i 6-letnią Hil- 


mana. który doznał złamania lewej nogi. Sa- 
wiózł rannego do szpitala, wpadl na dwie ma- 
degardę Cupryny, które bez żadnej opieki zna- 
lazły się na ulicy. Obydwie dziewczynki po- 
| niosły śmierć na miejscu, 


Pieszo z Krakowa do Łodzi 
wędrował bezrobotny 5 tygodni. 
Przed kilku laty wyjechał z Łodzi do R"a- 
kowa w poszukiwaniu pracy wraz z żona i 
dzieckiem Aleks. Fryc. Pracował on w Kraks- 
wie, a następnie w Wieliczce. Fryc został o- 
statnio zredukowany i pozostał wraz z żona 
i trojgiem dzieci bez środków do życia, Zelo- 
sił się om do Opieki Spoi. w Krakowie, g.lzie 
mu jednak oświadczono. że ponieważ pocho zi 
z Łodzi. winien tam zwrócić się o pomoc. 
Wobec tego Frye postanowił udać sie z ro- 
dziną do Łodzi. Sprzęty domowe złożył na ię 
crhym wózku, na którym umieścił również 
najmłodsze dziecko i tak ruszył w kierunku 
Lodzi. Niezwykła ta podróż trwała 5 tygodni 
i wreszcie Fryc dotarł do Łodzi, zjawiajac 
się w Wydziale Opieki Społ., który zajął się 
losem jego i rodziny. 
——00— 
WYBÓR DR. MIECZKOWSKIEGO NIE 
ZATWIERDZONY. ..Dzieanik Poznański” úv- 
nosi, że wybór dr, Wł. Mieczkowskiego na pre- 


An 
D 


Pod nowym Zarządem Katolickim. 


SŁONKO" 


przybyło do Moskwy. 


Do Moskwy przybyło 300 członków Schutz- 
bundowców austrjackich, którzy brali udział w 
walkach wiedeńskich w roku bieżącym. Schutz 
bundowcy przybyli z Czechosłowacji, dokąd 
zbiegli po stłumieniu rewolty. Na dworcu wv- 
głoszono szereg przemówień. W imieniu Schutz 
kundowców przemawiał jeden z uczestników 
walk w Fłorisdorfie. 


zmuszają do przeprowadzenia daieko idą- 
cych zmian organizacyjnych i taktycznych. 
Jakich obecna chwila wymaga. $. F 


ul, Lubicz 15. 


br. przedstawia 


Niemcy korsarzami na wodach chińskich. 


Trybunxł w Dajrenie (na Dalekim Wscho- 
dzie) wydał wyrok na 5 Europejczyków, oskar- 
żonych o uprawianie korsarstwa, 2 z pośród 
oskarżonych. obywateli niemieckich: Tandiena 
i Westermana skazano na karę śmierci, obywa- 
tel szwajcarski Gautschi oraz Niemiec Müiler 
zostali zasądzeni na kary dożywotniego wię- 
zienia, a Niemiec Schroeder na 10 lat wiezie- 
nia. Wyżej wymienieni w końcu ub. r. wdarli 
sia na pokład chińskiego parowca „Szanghaj“ 
i w celach rabunkowych zamordowali 10 osób. 


Policja | wojske w pościgu za bandytą 


Od kilku dni policja amerykańska poszuku- 
je bandytę DrAlingera. który ma na swem su- 
mieniu szereg zuchwałych napadów. Władze 
wydały rozkaz dostarczenia go żywym lub 
martwym. Mimo, że zmobilizowana w celu 
lechwytania Dillingera jego przyjaciółki i to- 
warzyszy wielkie Siły policyjne i wojskowe, 
bandyci są nadal nieuchwytni i poszukiwania 
nie dały żadnych wyników. Wywołuje to głoś- 
ne oburzenie w Amerrce. Policji zarzuca sie 
otwarcie niedolęstwo. Istnieje przypuszezenie 
że Dillinger przedostał się przez granicę i 
zbiegł do Kanady. 

ŻY SEE" 


DJAMENT WAGI 250 GRAMÓW. Donoszą 
z Rio de Janeiro, że na wyspie Cotinga znale- 
ziono djament wagi 250 gramów. Wartość dja- 
mentu jest wprost nieobliczalua. 


DITETEPI E PELI TIRE JC, PRZERW STEED 


Od Administracji. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Naroda“ 
należy równocześnie nadesłać 

„Nieprawdą jest jakoby restaurację kole-| e task 
jowa na stacji Debica dzierżawił Związek Le- 20 gr zam każdy numer dzien 


gjonistów, natomiast prawdą jest. że restavra- | pika j epłatę pocztewą 10 gr. 
cję te dzierżawi Związek Strzelecki powiatu ; 

Ronczyckiego w Dębicy. który dobrowolnie od egrəmplarza. 
opróżmił lokal restauracji M i MI kl w dniu! 

1 kwielnia 1934 r. i oddal go w posiadanie 
P. K. P. Nieprawda jest. jakoby zarządca re- 
stauracji kolejowej na stacji Debica z ramie- 
nia Zwiazku Strzeleckiego w Debiey oglnsił 
bankructwo. manatki swoje pozabierał i wy- 
uiósł się pewnego dnia niewiademo dokąd. na- |, 
tomiast prawdą jest, że wymienionemu kie- 


najpiękniejszy film polski, pełen 
uczuć religijnych 1 patrjotycznych. 
Reżyserował Karol Borowski. reży- 


zydenta miasta Poznania. który był kandyda- 
tem Stronnictwa Nanodowego, nie będzie za- 
twierdzony przez Ministerstwo Spraw Wewn. 
Dotychczas nie został w tej sprawie ogłoszony 
oficjalny komunikat. 

BOHATER WYPRAWY  „CZELUSKINA* 
PRZEJEDZIE PRZEZ WARSZAWĘ. W końcu 
przyszłego miesiąca oczekiwany jest przejazd 
przez Polskę bohatera wyprawy  arktycznej 
„Czeluskina* prof. Schmidta, — Prof. Schmidt 
wraca do Rosji przez Amerykę i zachodnią Eu- 
ropę. W Warszawie bawić będzie wraz z kil- 
ku członkami ekspedycji 

KROWA W KAWIARNI WARSZAW- 
SKIEJ, Poganiacz bydła Icek Pomerancblum 
prowadził w Warszawie do rzeżni na Pragę 
krowę. Na ulicy Królewskiej zwierze przestra- 
szyło się sygnalu samochodowego i spłoszone, 
uderzyło rogami w szybę kawiarni Atlantic”. 
Szyba wartości około 1000 zł. pękła w dro- 
bne kawałki, a krowa znalazła się w kawiarni. 
Wśród zgromadzonych gości wynikł popiach. 
Odłumki szyby zlekka pokaleczyły krowę, któ- 
14 po tej przygodzie odprowadzono do rzeźni 

aaae E era 


i i [U 
„dak to ładnie na kolejach”. 
Urzędowe sprostowanie. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie naddsyła nam w zwiśzku z artykułem 
„Jak to ładnie na kolejach*, zamieszczonym 
w nrze z 20 bm: nastepujące urzędowe spro- 
stowanie: j 


, 

| rownikawi po złożeniu zabezpieczenia poruezy- 
! łem dotychczasowe prowadzenie restauracji KO- 
lejowej na ściśle ckroślony czas. 


Inż. M. Stodolski. 
Dyrektor Kolei Państwowych 


Gw. I 


Moda 
‚Moda pod znakiem 


kompletów. 
Gwożdziem tegorocznego sezonu jest 
komplet. Trudno wyliczyć nieskończoną 


ilość możliwości, które się mogą złożyć na 
komplet. Spróbujmy jednak. A więć: przede 
wszystkiem kostjum. dalej: spódnica i Fape- 
lusz. płaszczyk i kapelusz: kapelusz i szalik. 
względnie kokarda: rękawiczki luv tylko 
sztylpy rękawiczek sharmonizowane z torbą 
i szalem; kapelusz. torba, rękawiczki. pasek 
i obuwie; podszewka okrycia skompłetowa- 
na z sukienką — przy kostjumie pod- 
szewka żakietu z bluzką, i tak do nicskoń- 
ezoności. Antoine wymyślił jeszcze jedną mo 
żliwość trochę makabryczną. jak na codzien 
ny użytek, ale pomysłowa, są to wlosy lakie- 
rowane na kolor tualetv; jeżeli kto nie chce 
poświecić własnych włosów, może uciec się 
do pomocy sztucznych. W większych fir- 
mach paryskich są do nabycia kolorewc war 
kocze „loki itp. akcesorja fryzury, nawet ea- 


le pernczki. Zresztą fryzury tego rodzaju, 


niekoniecznie muszą być z włosów, mozna je 
nabywać w innym materjale, z jodwabnych 


nici, włóczki, piórek, metalu ete. Szczegól- 


nie nadaje się to do przybrania czola war-/ 


koezem a la „Gretchen“, A teraz o kapelu- 
szach. Jeżeli szereg sezonów męczył nas 


swoją monotonją, to tegoroczna wiosna jest, 


dla nas rekompensatą za wszystkie doznane 
krzywdy i zawody. Modystki wpadiy w ist- 


ny szał. Wszystkie fasony, jakie tylko moż- | 
na sobie wyobrazić, są w tym sezonie mod- | 


ne. 

Najulubieńszym typem kapeluszy podróż 
no-spacerowych są kunsztownie stebnowane 
czapeczki z bardzo modnej w tym roku taf- 
ty i z puszystej angory. Ładnem uzupełnie: 


niem kostjumu sportowego jest czapeczka z | 
¡szeroko odwiniętą kryzą jedwabną w paski, 


„lub kratę oczywiście pod: kolor szala. Kape- 


jlusze o wysuniętych rondach przybiera się 


płaskiemi girlandkami kwiatów, które zdo- 
Ibia również szaliki. Główki kapeluszy maja 
'najrozmaitsze kształty: są okrągłe, kwadra- 
towe, piramidalne, bardzo głębokie i bardzo 
płytkie. Poza typowemi kapeluszami nasze- 
go sezonu będą berety, toczki, zawoje, cza- 
peczki we wszystkich odmianach, z czola, na 
czoło, na ucho, równo. 


Jeżeli chodzi 
tailleur — tęgoroczne modele same przez 
się malo różnią się od zeszłorocznych. Chy- 
ha przybraniem i szezególikami. Klasyczny 
kostjum angielski ozdobiony lakierowana 
wypustką i koronkowym żabotem, rzecz pro 


| 
| 


$ 


r 5 | mel 
o kostjaumy wiosenne —| =~~ 


GLOS NARODU” z dnia 27-go kwietnia 1934 


Od seboty 21 kwietnia | Kino OWił | 


WILEY POST okrążył świat w ośm dni. 
zwiedza kulę ziemską 


DOUGLAS FAIRBANKS "wake zie. 


wó0 minut naokoło Świata 


Atrakcyjny oryginalny film podróżniczy, ukazujący nieznane i niewidziane dotąd cuda 


de demu KRWAWY SZLAK z Tom Keenem 


jów. Nadprogrum 
emocjonujący dramat miłości, zbrodni i bohaterstwa. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. O, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
także o g. 5 popoł, — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uezn. szkół średn. (w mundur- 
kach) przy kasie. 


Tunel pod Montbianc. 


ow A TM ane. 


zy 
> 
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x : : 
Przed kilku dniami przedstawiciele (Wwioęh, buancji i Szwajcarji omawiali plan budowy 
tunelu pod Montblanc. Tuncl byłby długi 12 kim Na zdjęciu: koicowa stacja kolejki lino- 
wej pod Montblanc. 


Choroba, która szpeci twarz człowieka 


Ze słowem gruźlica związana jest w poję: ' maitemi postaciami, Najczęściej wystepuje cna 
ciach ogółu choroba płuc. Tymczasem gruźli- jako t. zw. toczeń, znany pod popularną nazwa 


sta, madaje sylwetce całkiem osobiiwy wy-| cą jest chorobą. która równie dobrze atakuje | wilka, Na skórze dotkniętej nim zjawiają się 


gląd. Naogół nie często będzie się ogiądało 
w tym roku stroje pozbawione żabotów, ko- 
kard i krawatów. Linja sylwetki pozostaje 
naogół ta sama co i zeszłej wiosny. Diuga, 
smukła i gładka u dołu skloszowana spódni- 


wszystkie inne narządy organizmu. wśród:'plamy i guzki, których z biegiem czasu przy- 
nien i skórę. Statystyka przeprowadzona jhywa coraz więcej. Mogą tworzyć się również 


C ` 41. r . . z . > 
wśród chorych, leczących się na gruźlicę w) duże guzy, Sino-czerwenej barwy. Z biegiem 
szpitalu św. Łazarza w Warszawie wykazała, | czasu te zmiany skórne rozpadają się i tworzą 
że w latach 1901 do 1910 u. 9% tych chorych | owrzodzenia, gojące się wprawdzie w częściach 


ca przy wysoko zapiętej z przodn górze. Ra-| cierpienie usalowiio się na skórze. Później od- | środkowych, lecz szerzące się na obwodzie. U- 
imiona węższe w gómej części, często trzy-j setek ten wzrósł w okresie wielkiej wojny do |lubionem jej siedliskiem jest skóra twarzy. 


„ćwierciowe lub sięgające łokcia, szczególnie 


w sukniach i bluzkach sportowych. Paski o-| 192 


„bowiązują albo bardzo szerokie na 15—20 


‘cm. albo zupełnie wąskie na 3 cm. Tego ro-| karze na 19 do 20 tysięcy osób. Zdaje się. że 


dzaju kontrasty spotykamy częściej, nosi sie 
albo obfite klapy, kołnierze i wyłogi u płasz 
czy, albo okrycia zupełnie pozhawione tego 


niespełna 20%, po wojnie. miedzy latami, Tam się najczęściej sadowi, szpecąc chorego, 
ta 1925 wynosił prawie 27%. liczbę cho- |stąd jej wielkie znaczenie społeczne. Zagrani- 
rych na gruźlicę skóry w Polsce oceniają łe-|cą wiele przypadków zanotowano w Niem- 
„czech (w r. 1910 — 30 tysięcy chorych) i w 
najwiecej jest ich na Śląsku i w Poznańskiem. | Danji. Mały ten kraik ma jednego chorego na 
edzie jeden chory przypada na tysiąc di i tys. zdrowych. Tam też zapoczątkowano ra- 
kańców. cjonalne zwalczanie tej formy gruźlicy. 


q 


4 


rodzaju wykończenia, Celine. Gruźlica skóry może przebiegać pod voz- Leczenie gruźlicy skóry jest zagadnieniem 
, 
zz DEDERE E E E LE PPOR e S m _ eia aaao aaa 


a , . f a 
Lisszyński wzory wolności. 
(Władysław Zakawski: „Droga do ziemi 
obiecanej”. Str. 328. Cieszyn 1954. Nasla- 
dem Księgarni „Nowe Kresy“ w Cieszynie). 


Książka omawia i przedstawia „ruch na- 
rodowy na Śląsku Cieszyńskim i udział w 
nim ewangelików* w latach 1848—1920. Au 
tora zajmuje głównie część ewangelicka Po- 
lonji śląskiej, narodtowcy tego wyznania zo- 
stali tu istotnie oświetleni wszechstronnie. 
Miejscami promień narracyjności paść uuu 
siał i na działaczy katolickich jak ksiądz 
Londzin i Swieży. których postaci jednak 
autor nie przedstawił objektywnie. Szersze 
znaczenie miałoby dzieło, gdyby opowis- 
dacz stanął był na stanowisku narodowem. 
a nie wyznaniowem. 

W części III jest rozdział p. n. „Wojna 
światowa”. Jogo treść dziś jest już wspom- 
nieniem, ale żywem i ożywianem aktualac- 
ścią czesko-polską w dniach. dzisiejszyci. 

Na Śląsku Cieszyńskin 0d samego po- 
czątku wojny zapanowała orjentacja antv- 
niemiecka, a do Legjonów weszla młodzież 
jeno z przyczyny. by w historycznej chwili 
zaznaczyć swa polskość i lączność z inneni 
ziemiami polskiemi, W pierwszym roku wej- 
ny już łegjoniści zakwaterowani byli w Cic- 
szyńskimi koło Jabłonkowa i Trzyńcu (dziś 


pod czeskiem panowaniem), We farze nawiej 


I 


skiej wpisali sie do księgi gości: Józef Pił- decki dostają się pod rządy Narodniho Vy- 
sudski. Kazim. Świtalski. Stan, Kot. Marjam boru. Ale już konsul Locher oświadczył Pol 


„, Kukiel... Dziś Nawsie jest poza granicą na- skiej Komisji Likwidacyjnej, że „rząd pra-,da Nar. się 
Starą Polską ski uważa Księstwo Cieszyńskie za część | 


szej Rzeczypospolitej. ehoć 
Śląsk Cieszyński od dawien dawna tamtejsi składową republiki czechosłowackiej". Na- 
nazywają. (koło pól tysiaca ochotiików stąpiły znane posunięcia wojskowe czeskie 
*laskich bylo w brygadzie Hallera. taż do linji Wisły, zakończone układem no- 
Nie wszystkim wiadomo, że w 1917 wy- j wym z 1 lutego 1919. Układ paryski, choć 
dział gminny Cieszyna domagał si zaprowa- niekorzystny dla nas, oddawał wojskom pl 
dzenia państwowego języka niemieckiego i skiv do obsadzenia Cieszyn, Frysztat, Trzy- 
że wtedy istniał ponfny projekt wjączenia niec i Jabłonków. Zaczęło się obliczanie 
Cieszyńskiego do Prus, aby dać Prusom bez szans plebiscytu, ale stronnicze, na rzecz 
pośrednie połaczenie z Węgrami. Przecnv, Czechów, zachowanie się hr. de Manneville, 
temu Polskie Zjednoczenie Narodowe na prezesa międzykodlicyjnej komisji plehiscy- 
Sląskn na zebraniu sejmowego Koła Polskie towej, osłabiło polską stronę. 
go w Krakowie opowiedziało się za zespole.| Rada Narodowa z 21 członków, a trzech 
niem ścisłom z narodem polskim. „Wniosek partvj złożona, była rządem sejmikującym 
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bardzo poważnem. Jest ono kosztowne, tem 
kosztowniejsze, im później chory zaczął się le- 
czyć, Niemniej jednak wyniki leczenia są do- 
Ire, byleby rozpoczęte zostało wcześnie. Obok 
środków chemicznych 3 - zabiegów thirurgicz- 
nych bardzo wielką rolę odgrywa tutaj lecze- 
nie Światłem — promieniami wysyłanemi przez 
lampę Finsena. 

Sprawa zapobiegania gruźlicy skóry, zwła- 
szceza toczniowi, jest Ściśle związana ze zwal- 
czamiem gruźlicy płuc. Wprawdzie niektórzy 
sądzą, że tocznia można się nabawić od chorn- 
jącego na to cierpienie, coraz bardziej utrwa- 
la sie jednak poglad. że przyczyną  tocznia 
jest zakażenie prątkami pochodzącemi z plwo- 
ciny. Liczba zachorowań na tocznia zmniejszy 
się więc. według poglądów tych badaczy, wów- 
czas. gdy spadnie cyfra cierpiących na gruż!i- 
cę pluc i rozsiewających w otoczenie wraz z 
piwocina miljardy zarazków, któro dostawszy 
się na skórę bliźniego. mogą stać się przyczyną 


j tocznia, UAT i AF. 
Najbliższe mecze iigowe. 
W najbliższą nielziełę rozegrane zostaną 


nastepujące mecze o mistrzostwo Ligi. Walezą; 
w Warszawie Polonia z Garbarnią, w Krakowie 
Podgórze z Legją i Cracovia z LKS, na Sl- 
sku Ruch z Wisłą. we Lwowie Pogoń ze Strzel- 
cem. w Poznaniu Warta z Warszawianką. 

Mecz Gracovia—L. K. S. odbędzie się na 
boisku Cracovii. Początek o 4.15 pop. 


POLACY W NICEI NA SZARYM KOŃCU. 


W siódmym i ostatnim dniu międzynarodo» 
wych zawodów hippicznych w Nicei rozegrano 
konkurs o nagrodę  przechodnią  kawalerji 
szwajcarskiej. 

Pierwsze miejsce wywalczył Francuz Ch- 
ve. Polacy znowu bez miejscu, 


PRZYKŁAD DZIALA. 

Rumuńskie Min. Spraw Wewnętrznych wy- 
dało w tych dniach zakaz rozegrania meczu 
piłkarskiego Rumunja—Węgry, wyznaczonego 
na dni najbliższe w Bukareszcie. Podziałał tu 
zapewne przykład Polski. 


MANDŻUKUO JEDZIE NA OLIMPJADĘ, 


Nowe państwo azjatyckie, Mandżuko, zgło- 
sħo oficjalnie udział swój w igrzyskach olim- 
pijskich 1936 roku w Berlinie. 


0d Wydawnictwa 
Prosimy P. T. Abkonentó w 
o nadsyłanie prenumeraty za 


maj. 
Równecześnie zwracamy się 
de wszystkich akonenitów za- 
legających z prenumerata z ge- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
miezwłecznie zaległości wyrów- 
mać. 


‘bunek. któremu jeszcze przeszkadzali człon- 
kowie Rady. Zrobili to socjaliści. Kiedy Ra- 
bawiła w dyplomację, Czesi 
„Stwarzali na polu prawno-państwowem fa- 
jkta dokonane“, spychali nas z pozycji na 
pozycję i Polacy popadali w sytuację Coraz 
niekorzystniejszą. Czesi każdą zapowiedź w 
czyn przemieniali, kpiąc sobie z Komisji mię 
dzyaljanckiej i Rady Narodowej. A ta nie, 
Nie odważyła się nawet na plebiscyt. 


Zaciekawia nas autor słowami, że „bliż- 
„sze szczegóły o rokowaniach krakowskich 


'(posko-czeskich) są dotąd nieznane... a po- 
dobno w grę wchodziły tam propozycje... 
wyraźnie konkretne“. Należałoby je odsło- 
nić. Było i talk, że „Rada Narodowa zakaza- 
ła wójtom wygotowywania. list do głosowa- 


posła Regera, skonfiskowany potem w pis- 7 „liberum veto“; nawet trójgłowe prezy-|nia*. Nie dziw, że przeszło 100 gmin list 
mach. demagat sie zltczenia Ślaska Cieszyń djum było skrępowane jednomyślnością. — |tych nie przygotowało mimo urgensów «ljam 
skiego z Polską”. Po t. zw. pukojn brzeskim! Wobec Niemeów Polacy byli tak ustępliwi, |ckiej komisji plebiscytowej. Gniewając się 
publiczne zgromadzenie w Cieszynie żądało że dr. Prager jeden z głównych matadorów | na Czechów za przepołowienie Cieszyna i za 
bezwarunkowogo połaczenia Śląska z wolną, |K omory nad! lokalem Rady Narodowej o piç, branie Jabłonkowa, Frysztatu i Bogumina, 
zjednoczona i niepodległą Polska, — Pod tro wyżej uprawia robotę spiskową w swem |musimy szukać winy lub współwiny i w 30- 
konice 1916 powstało już przedstawicielstwo biurze równocześnie, gdy R. N. swoje óbra-|bie samych wedle uwag autora. 
ludnosci pôd nazwą bada Narodowa (i9-g0 dy toczyła. To było atutem przeciw Pola- O tem i dziś i zawsze pamiętać si 
paźdz.) i ona też objęła rządy kom w Paryżu przy rozgrywkach  cezesko-, dzi. i w. 
w kraju. „polskich. A dalej. Generał Aleksandrowicz. P. S. W najbliższym czasie zamieścimy 
Tarciow polsko-czeskim kladzie koniec „ogłosił mobilizację z przymusem zgłaszania uwagi jednego ze śląskich przyjaciół nasze- 
umowa obu narodowości 5 listopada 1918. sig do wojska wszystkich meżczyzn narodoj,go pisma, który oświetli należycie rolę ka- 
Powiaty cieszyński i bielski poiskie | wości polskiej w wieku do lat 35“, ale R. Ń.|tolików w śląskim ruchu narodowym, pomi- 
aminy we frysztackim przeć i rzad |przekreśliła przymusowy powrót do oddzia. |niętą lub fałszywie przedstawioną przez p. 
Rady Narodowej, a czeskie ©-Hów b. wojskowych i zaprowadziła tylko wer|Zabawskiego. + ~ ann 5H 
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0 paźdz. 
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Co słychać 
p Krakowie. 

Piątek 27: „Piotra Kaniz., Teofila b. Anasta- 
zego p. i Zyty p. 

Wschód słońca 4.15, zach. 18.53. 
Długość dnia 14 godzin i 8 min. 

Sohota 28: Pawła od Krzyża, Witalisa m. 
i Walerji m. i dą 
Wschód słońca 4.18, zach. 18.55. r 
Długość dnia 14 godz. i 12 min. 

mz ce 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ża spokój duszy J. Kr. M. śp. Alberta I, króla 
Bełgów, odbędzie się staraniem  Konsuiatu 
Belgijskiego w Katowicach i Zw. Oficerów Re” 
zerwy Rz. P. w Krakowie w sobotę, 28 lm. 


ati 


o godz. 9-tej w Katedrze na Waw'eln. Naso- 
żeństwo odprawi Ks, Metropolita Adam Sa- 


pieha. i 

PROF. AXENTOWICZ PRZECHODZI; 
NA EMERYTURE. P. Teodor Axentowicz, 
profesor zwyczajny: Nkademji Sztuk Piçk- 
nych w Krakowie, a zarazem pierwszy rek- 
tor tej nuezelni po przemianowaniu Szkoly 
Sztuk Pięknych na Akademię — podal się 
o przeniesienie w stały stan spoczynku. Ma 
on za sobą blisko 40 lat pracy pedagogicz- 
nej, a prowadził na Akademji kurs malar- 
po figuralnego od czasów dyrekcji Fa- 
lata. 

WYSTAWA DRUKÓW ANCZYCA Z 9- 
KRESU 50.LECIA, W sobotę 28 bm. o godz. 
19-tej odbędzie sie staraniem Tow, Mit. Książ- 
ki otwarcie wystawy druków wielce zasłużo- 
uej oficyny krakowskiej W. L. Anczyca, któ: 
ra przoduje od pół wieku w kulturze polskiej 
w dziedzinie piekna sztuki typograficznej, — 
Wystawa otwarta bedzie w gmachu Mnzenm 
Przem. (Śmoleńsk 9). 

NA TARG KONI w Krakowie spedzono 
w dnim 24 bm. 167 koni i płaeomo za konie: 
pojazdowe od 200—300 zl.. pociągowe cieżkie 
250—350, Tekkie 150—200. rzeźne 40—60 a. 
Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź miej: 
stową 6 sztuk. 

POŻAR NA ZAKRZÓWKU. W ub. śrwle 
wieczorem w zabudowanin Marji Pieniążek, 
przy ul. Fvchowskiej I. 25, powstał pożar, 
przyczem zapaliły się sąsiednie zabudowania 
Józefa Kamieniarczyka. Na miejsce przybyija 
straż pożarma w sile 2 plutonów i po 2-godzin- 
nej akcji ogień zlokalizowała, Wskutek pożaru 
spłoneły dwa domy i stajnia. Szkoda wynasi 
: około 3.000 zł. Wypadku w ludziach ani straty 
w inwentarzu żywym nie było. Przyczyną po 
żaru było prawdopodobnie nieostrożne obcho- 
Gzenie się z ogniem przez Jana  Piskorya, 
nzierżawcę stajni u Pieniążkowej, który przed 
wybuchem pożaru był w stajni z lampa. 

——00——— 

fl 7 . Baade I KOMUNIKATY. 

* Ś$PORTOWE TRANSMISJE ROZGŁOŚNI 
KRAKOWSKIEJ. W niedzielę dnia 29 bm. 
Polskie Radjo transmituje o godzinie 17 tej 
zakończenie trzydniowego meczu, tennisowego 
z kortów warszawskiej Legji między Rot-Wetss 
(Berlin) a Legją. Również w niedziele o go- 
dzinie 13.30 transmitowane będzie zakończenie 
międzypaństwowego meczn bokserskiego Pvl- 
ska—Austrja. 

POSIEDZENIE POL. TOW. HISTORYCZ- 
NFGO odbedzie się w sobotę 28 bm. w sali Se- 
minarjum Języka Polskiego (ul. Gołębia 20, 
poczem Walne Zgromadzenie. 

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO bi- 
hedzie się w środę, 2 maja o godz, 19. w sadi 
Towarzystwa (ul. Radziwiłłowska 4), wspólnie 
z Walnem Zgromadzeniem Pol. Tow. Balne?- 
logicznego. 

WYCIECZKĘ DO TYŃCA (prowadzi prot. 
Leszko) organizuje Pol. Tow. Krajoznawcze w 
niedziele 29 b. m. Wyjazd do Skawiny, pn- 
wrót pieszo przez Bielany. Zbiórka o godz. 
9.10 przed dworcem głównym. 

TOW. POLSKO-WŁOSKIE IM. DANTE 
ALIGHIERI (Grodzka 26) zawiadamia. że czy- 
'telnia i bibljoteka Towarzystwa są czynne w 
salonach Tow. Asekuracyjnego Triesteńskiego 
w soboty od 6—8. Od 1 maja urządza Towa- 
rzystwo kurs języka włoskiego 6 tygodniowy 
po 3 iekcje tygodniowo, Kursy prowadzić bhe- 
Gzie p. doc. N, Nucci, Informacje i wpisy w 
środy i soboty od 6—-8 w lokalu Tow. (ut. 
Grodzka 26, I. p.). 
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REPERTUAR TRATRU SLOW 
Piątek: „Zalotniey niebiescy*. 
Sobota: „Kapitan z Koepenick“. 

Niedziela popołŁ: „Mirla Efros“ (Gość. wy- 
stąpi W. Siemaszkowa), 

Niedziela wiecz.: „Kapitan z Köpenick". 
:090: 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

ŚWIT; W SQ minut naokoło świata. 

WANDA: Wily” (Książe Arkadji. 

SŁONKO: Pod Twoją Obronę. 

APOLLO: Tunel (M. Renaud). 

SZTUKA: „żółty detektyw". 

UCIECHA: Sztuka życia (Mirjam Hopkins. 

PROMIEŃ: ..Jaką mnie pragniesz“; „Ja w 
dzień, ty w nocy”, 


R 
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„GŁOS NARODU? z dnia 27-g0 kwietnia 1934 


= Upominek krakowski dla ministra Barthou. 


ZNAKOMITY GOŚĆ ZACHWYCONY KRAKOWEM. 


W czasie środowego przyjęcia w prez. podziękował ofiarodawcom w dłuższej, dow- 
miasta dr. Kaplickiego delegacja Bibljoli- cipnej mowie. 


tów krakowskich ofiarowała p. min. Barthou 


odznakę bibljofilską wraz z dyplomem (po stojuy gość w upominku tekę sztyehów naj 


lacinie) następującej treści: 


Od p. pirez. m. Kaplickiego otrzymał do- 


wylhitniejszych grafików polskiel. Teka zo- 


«Kapitula Bialego Kruka. orderu Bibljo- stała wykonana w. zakladzie Roberta Ja- 


filow Krakowskich, Panu Lulwizowi. Bar- hody w Krakowie. w oprawie z niebieskiej 


thou. Republiki Francuskiej Wielkiemu skóry z Hoczonym herbem missta Kra- 
Kanclerzowi, wiernenu ksiąg Przyjacielbwi. kowa. $ 

przybywającenu do najsławniejszczo miasta Min. Barthou w goracych slowach po- 
Polski — Krakowa, tę odznakę honorową dzickował za ofiarowane mu upominki, qdo- 


Kapituły z wielkiem uznaniem sklada”. 


na auteniycznym papierze z NVL 


(fdując. że bedą one dla niego najmilszemi 
Dyplom powyższy został wydrukowany pamiątkami 


wieku | 


Odjeżdżającego Ministra Franey żegnali 


z siynnej wówczas papierni Bonerów, którzy na dworcu krakowskim p. iniu. Beck, prez. 
mieli swój zaklad w Balieaeh pod Krako- miasta Kaplicki i inni przedstawiciele władz. 


wën. 

[mieniem 
wit do min. 
Witkiewicz 
nicki i prof. U. J. dr. Walter, Min. Barthon 


e 
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Jerzy V. król angielski 


wia wojsk przed król 


oraz bardzo liczna publiczność. Min. Bar 


Zakonu  Bibljofilów przem- thon oświadczył, że jest zachwycony Kra- 
zirthow «wielki mistrz” prof. |kowem i że wywozi stąd najlepsze wspom- 
dalej „kanclerz“ doc. Komar: |nienia. 
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m angielskim 


dorocznym „zwyczajem dokonał ostatnio z królową Wiktorją wia: 


'zcnnego przeglądu wojsk w,obozie Aldenstot. 


Teatr świetlny 


(TUNEL 


imponujący 
męskością 


Jean Gabin 


Poranki: 


©d piątku dnia 27. pm. Najnowsza rewelacja! Bpokowe arcydzieło kinemat. światowej 


w sobote doia 23 bm. © godzinie 3, 
w niedzieię 29 bm. o godz. 10 į 12. 


O 1) Kraków 
ui. św. Tomasza 11 


wspaniała uczta artystyczna — osnuta na tle genialnej powieści 
znanego pisarza BERNARDA KELLERMANA gigantyczny rozmach- 
Szczyt techniki. Napięcie, jakiego nie notowano dotychczas na 
ekranie. Film ten niema sobie rownvch w produkcji całego świa- 
ia. — W rolach głównych uwo- 
dząca dziewczęcym 
w otoczeniu tysięcy UWAGA: dla P.P. Urzęd- 
arlystów i statystów. ników, Wojskowych, Aka- 
demików i Studentów za okazaniem legit. zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsce na fotele. 


Madeleine Renaud 


wdziękiem 


Ceny miejsc od 50 gr. 


BAGATELA: Szukam syna“. pieniu ochronnemu przeciw bionicy i płonicy 
ADRIA: „Kocha — lubi — szanuje* (film |(dyfterji i szkarlatynie). Szczepienia są bez- 
polski). | płatne i odhywają śię we wszystkich szkołach 
ATLANTIC: „Urwis z fizzpawji: i „Ksćl| miejskich dla dzieci szkolnych. Lekarze szkol- 
cyganów”. ni szczepią również i dzieci nie uczęszczająre 


KINO DOMU ŹCŁNIERZA: Od 26 do 28 
kwietnia: „Pat i Patachon w opałach". 
OW =— 

KRÓLOWA (OPERETKI, HELENA MA- 
KOWSKA W KRAKOWIE. Dnia 1. 213% maja 
br. gościć będzie na scenie Bagateli najlepszy 
zespół operetkowy z Warszawy teatr 8.30, 
który wystawi molodyjną komedję muzyczna 
Oscara Strausa Kobieta, która wie, czego 
chee“. Naczelne role spoczywają w rekach Re- 
leny Makowskiej, O. Obarskiej. M. Wawszale- 
wicza, J. Marra; Znicza 1 Wartha. 
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Prof. Tadeusz Zieliński w Krakowie. 


Chluba polskiej nauki, znakomity uczony, 
członek P. A. L. prof. Tadeusz Zieliński bę- 
dzie gościł w piątek 27 hm. w Krakowie. Srta- 
raniem Koła Pałonistów 5. U. J. wyglosi on 
Gdczyt p. t. „Religja i sztuka w starożytnej 
Grecji“ w sali 62 (Kopernika) Coll. Nov. o 
goiz. 8 wiecz. 

Kraków oczekuje z nadzwyczujnem zaeio- 
kawieniem występu wielkiego polskiego uczo- 
nego. 


Szczepienie dzieci udających Się 
na kołenje letnie. 


Rodzice, którzy wysyłają dzieci na letnie 
kolonje wakacyjne, mają poddać dzieci szeze- 


do szkół w dniach 
szkole. 


Bezrobotni ratują się, jak moga. 


Byle jakoś wyżyć i doczekać się lepszych 
czasów. 


swojego urzędowania w 


Krakowska „Stołownia” bezrobotnych pra- 


|cowników umysłowych, spełnia swój obywa- 


teski i społeczny obowiązek względem ofiar 


i zrzeszeń pracowniczych bez względu na za- 
barwienie polityczne. Womitet ten prowadzace 
walkę ze skutkami kryzysu niesie pomoc przez: 
1) wydawanie obiadów bezrobotnym oraz ich 
rodzinom, 2) wydawanie deputatów żywnościce- 
wych. opałowych i odzieżowych, 3) dożywianie 
dziecj rodziców hozrobotnych, 4) udzielanie 
doraźnych zapomóg pieniężnych, 5) organizo- 
wanie kolonij dla dziec: rodziców bezrobot- 
nych, a wreszcie 6) prowadzi akcję społeczne- 
oświatową. Komitet współdziała z władzami i 
instytucjami. ułatwiając swoim członkom zna. 
„ezienie pracy. 

Akeja stoławni w czasie od 15. IM. do 30. 
IN. ub. r. bylo objętych 1446 osób obojga rłei 
oraz 469 dzieci rodziców bezrobotnych. W tym 
czasie stołownia wydała 154.621 obiadów kosz- 
tem 26.892 zł, 72 gr. W urządzonej przez Ko- 
mitet kolonji letniej w Dobczycach korzystaio 
100 dzieci rodziców bezrobotnych. Nadto urzą- 
dzony został kurs spółdzielczy, w którym wzię 
ło ndział 56 bezrobotnych. W okresie jesien- 
nym i zimowym Komitet prowadził akcję 0- 
dzieżową i obuwiową, wydając 332 kuponów 
odzieżowych. 27 par obuwia, naprawiono 554 
nar obuwia. rozdzielono 30.000 kg. wegla, 
11.427 kg. chleba oraz 2500 kg. innych ariy- 
kułów spożywcz, wartości 3.785 zł. 

W okresie Świat Wielkiejnocy Komitet roz- 
dał około 400 deputatów w postaci słoniny, 
boczku. chleba, jajek. i t. p. artykułów płace» 
szej potrzeby, a nadto rozdano 104 koazul, 
146 m. płótna bieliźnianego, oraz nanrawiowa 
130 par bucików. 


md. 
2 sali sqdomej 


WIELKI 
PROCES PRZECIW KOMUNISTOM. 


Wezoraj rozpoczął się przed krak. sądem 
przysięgłych proces przeciw 12-tu komuni- 
stom z Chrzanowa. Trzech z pośród oskar- 
żonych stoj pod zarzutem zbrodni dokona- 
nej na osobie Romana Szczeliny, który zo- 
stał zamordowany pod Chrzanowem 1 stycz- 
nia ub. roku. Krytrcznego dnia wybrali się 
z Szczeliną Wł, Ślączek. Dulowski i Ociepko 
do ustronnego wąwozu, leżącego o 3 kilo- 
metry od Chrzanowa. Ociepko stanał na cza- 
tach, a tymczasem jeden z pozostałych ko- 
munistów uderzeniami siekiery zabił Szeze- 
linę. Dochodzenia policyjne wykazałr, że 
zabójcy działali z rozkazu partji komuni- 
stycznej, która postanowiła pozbyć się „pro 
wokatora *, > 

Wezoraj w czasie rozprawy aresztowani: 
zostali na sali sądowej komuniści: St. Jo 
cehymek, Wł. Klimczyński, I. Zieliński i An- 
na Hapezyk. ) Odpowiadali oni z wolnej 
stopy. i 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przez 
prokuratora dr. Szewczyka. rozpoczęto prze 
słuchiwanie oskarżonych. Wypieraja się oni 
winy twierdząc (jak zwykle), że zeznania 
w czasie śledztwa złożyli pod grozba bicia. 

Rozprawie przewodniczy dr. Janicki, wo- 
tują pp. Ostręga i Zalipski. 


Król angielski pisze do ucznia polskiego. 


jednego z gimnazjów 
lwowskich, Józef P., będąc zapalonym, — co 
jest zrozumiałe w jego wieku, — filatelista, 
utrzymuje korespondencję ze zbieraczami szna- 


Uczeń 4-tej klasy 


czków pocztowych zagranicą, wymieniając w 
ten sposób cenmiejsze okazy. Pewnego razu 
młody kollekcjonista wpadł na myśl, by z o> 
fertą wymiany zwrócić się do króla angie!- 
skiego i do ekscara bułgarskiego. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy po kilku tygodniach o- 
trzymał kopertę, na której widniała korona 
brytyjska a w liście u góry był wytłoczony 
napis „Buckingham Palace“. W liście zawia- 
damiał ucznia prywatny sekretarz króla an- 
gielskiego, że „Jego Królewska Mość” kolek- 
cjomuje tylko znaczki angielskie, wobec czego 
nie może przyjąć oferty. Również i zdetroniza- 


— | wany monarcha bułgarski, który przebywa “= 


becnie w Koburgu, nie zlekceważył listu ucz- 
niowskiego. W imieniu króla odpisał jego nad- 
worny marszałek, gen. Janczew, który w u- 


kryzysu, Jest ona zarządzana przez Komitet | przejmych słowach podziękował za ofertę. Nad 


Wykonawczy Rady Międzyzwiązkowej, do któ- 
1ej zgłosiło akces 21 związków zawodowych 


-= PS wa m a Si 


Od piątku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA% 


mienie należy. że tak król angielski, jak i 
ekscar bułgarski są zapalonymi filatelistami. 


e me ia 


Fmocjonujgce — Tajemnicze — Fascynujące. — Niebywała sensacja na ekranie! 


ZOŁTY DETEKTYW 


porywający dra 
mat o niezwy- 


NEW -klem  napięcin 
ftrapującej treści. — Splot niesamowitych zagadek. — Fenonienalny Chińczyk, Ckarle Chan 
w genjalny sposób wykrywa mordercę. — Wyspy bawaikkie, nazwane rajem ziemskim stano* 


wią cudowne tło tego sensacyjnego arcydzieła. kole tytułową edtwarza znany świetny aktor- 


charakterystyczny WARNER 


OLAND stwarzajac kapitalaa maskę detektywa. — Film ten 


ogląda się jednym tchem z najwyższem zainteresowaniem, To perła filmów detektywicznych 


' macji zniźki z III miejsca 


„ Dla PP, Urzędników. Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity 


na l miejsca, z II miejsc na fotele. 
penam REECE 1 = ORW 


e i 


aucie sosvoedercze. 


Rzemiosło polskie winno znaleźć ponaroie 
u społeczeństwa. 


£ zebrania Chrześcć. Frontu Gospod. w Krako- 
wie. 


W ub. wtorek odbyło się pod przew. pre- 
tesa, b. kuratora Przyjemskiego zebranie hrei 
ścijańskiego Frontu Gospodarczego przy ‘h 
Gołębiej 6. Po zagajenin przez p. Przyjemśskio- | 
go. referat na temat obecnej sytnacji rzemiosła j 
polskiego i stanu średniego przedstawił red, dr. 
Warchałowski. Nad wypowiedzianemi nwaza-, 
mi wywiązała się bardzo ożywiona i interesu-| 
jąca dyskusja. M. in. p. kurator Przyjemski pod 
niósł. że w parze ze wzmagającem sie zaintere- 
sowauiem społeczeństwa polskiego dla zawa 
«ów praktycznych iść musi poparcie dla polskie 
go handlu i przemysłu. idzie bowiem o ta, by 
mogły powstawać-i utrzymać się nowe placów 
ki wzmacniające narotowy stan posiadania go- 
spodarczego w miastach, Mówea wspomniał o 
ciekawym objawie liczeknego wzrostu 
skich kas kredytowych i to mino panującego: 
kryzysu, Akeja wśród żydów za organizowa- 
niem kas bezprocontowega kredytu dla re 
wieślmików į kupców nie ustaje. 

O braku zroznmiemia i poparcia. z jakiem 
spotyka się rzemiosło polskie — mówił p. Gor- 
ka cytując fakt. że kredyty rzemieślnicze BG 
sa nietylko znikome. ale pozatem dostęp do 
nich jest niesłychanie utrudniony, Prof. Ostas 
chowski dorzucił szereg trafnych nwag 0 po- 
trzebin gospodarczego wychowania spoleczeń- 
stwa polskieco i przywrócenia pierwiastków 
moralnych w ruchn spółdzielczym. który wi- 
nien stać sie dźwignią gospodarczego nodnie- 
siemia się rzemiosła. Pozatem zabierali glos pp. 


żydow- 


Tatarezuch. Gólka. Lukasiewicz i in.. podająci$ 


wiele mteresujących szczegółów z życia i doli 
rzemiosła polskiego. 


P. kur. Przyjemski reasumując wepowiedzia j$ 
ne uwagi, sprecyzował płymące z nich wnioski: |Q 


Społeczeństwo polskie winno popierać przede- 
wszystkiem pracę ręczną rzemieślnika. kiero. 
wać młodzicź do zawodów praktycznych. rze- 
miosło zaś winno tworzyć kasy kredytow» il 
spółdzielnie. opierając je na zasadach ścisłej 
kontroli i wysokich wymogów etreznych w sto 


sunku do kierowników tych placówek, | i 


SKÓRA TANIEJE, 


Korespondent 
skórnym nastąpił w ostatnich dniach gwaltow- 
uy spadek cen surowca o 15 do 20 proc. 

——:000: —— 
Handel światowy wykazuje dalszy spadek 

Według obliczeń Ligi Narodów handel świa 


towy uległ w ciągu pierwszych miesięcy r. h. 
dalszemu ograniczeniu, mianowicie wartość i 
| 


portu światowego w styczniu r. h. szacowana 
była na 985 miljonów dolarów w złocie, zaś 
w lutym r. b. na 906 milionów, jednocześnie 
wartość wywozu obliczano w styczniu r. b. na 
892 miljn. podczas gdy w lutym na 854 miljn. 
ol, w złocie. W porównaniu z wartością han- 
dlu światowego w poszczególnych miesiącdch 
r. 19398 nastąpił dalszy spadek wartości zaró- 
wno importu, jak i eksportu 
Przywóz światowy stanowił w lutym r. 
51.7 proc. wartości importu światowego w r. 
1909, a eksport 32.4 proc, wartości eksportu 
światowego w lutym r. 1929. 


Olbrzymie inwestycje na kolejach 

angielskich. 

Cztery najważniejsze towarzystwa kolejo- 
we Wielkiej Brytanji przewidują na rok bie- 
żacy prace inwestycyjne ra ogólną sumę 15 
miijn. funtów. M. in. mają być zbudowane za 
te pieniądze 500 nowych lokomotyw, pozatem 
prowadzone bedą prace elektryfikacyjne, prze- 
widziany jest zakup dużej ilości wagonów, 
wprowadzenie nowych typów wagonów sypial- 
nych j restauracyjnych. 


Koncentracja w przemyśle. 

Jak donosi prasa wiedeńska. planowana 
jesz fuzja wielu przedsiębiorstw  przemysło- 
wych, Decyzja co do fnzji w przemyśle wago- 
nowym i metalowym ma wkrótce zapaść. Tak 
samo rozważana jest komasacja w przemyśle 
kablowym, drucianym, w pewnej części prze- 
mysłu maszynowego i w przemyśle hrowarnia- 
nym. Należy więc wnioskować, że posnnięeia 
reorganizacyjne w kierunku komcautracji obej- 
mą całe życia gospodarcze Austrji. 


światowego. 
h. 


ji 


— m1 Me e 
Giełda krakowska, 
Kraków, 26 kwietnia. Gielda: 3 proc. 


po 
Życzka budowlana 43.15, 4 proc, skowortowa. | 
re listy zastawne Bankn Krajowego 63. Dwar | 
5342586. A hondy n 212120.  Szwajdawia 
111.25—171.15, Berlin 207.50—208.50. 


Płóż składke na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


| rolniczych. 


nasz donosi, że na rynku ,Ą 


„GŁOS NAKUDU” z 


(nia 27-go kwietnia 1984 


Słabe oznaki poprawy sezonowej. 


BANK GOSP. KRAJOWEGO O SYTUACJI W MARCU, 


Bauk Gospodarstwa Krajowego charakte- 
ryzuje następująco sytuację gospodarcza w 
marcu. Położenie gospodarcze Połski wykaza- 
ło w miesiącu sprawozdawczym daisze znamio- 
na poprawy, zwłaszcza jeśli się porówna wiel- 
kość produkcji i obrotów w tym okresie 7 a- 
nalogicmym miesiącem r. ub. 

Poprawę wykazuje w pierwszym rzędzie ry: 
nek pieniężny i kapirałowy. Wkłady. zwlusz- 
cza w większych instytucjach zwiększyły Się, 
a równocześnie trwała nadal zwyżka papie- 
rów procentowych przy częściowym 


WZROŚCIE ZAINTERESOWANIA AKCJAMI. 


przemysłu i kupiectwa pole- 
pszyła sie, w rolnictwie natomiast trudności 
płatnicze nie ustąpity. Dzialalność kredytowa 
banhów wykazała pewne ożywienie w związ- 
En z rozpoczęciem robót inwestycyjnych i bu- 
dowianveh oraz poprawa zbyfu w niektórych 
sałeziach przemysłu przetwórczego. 


Wypłacalność 


Tendeneja do stabilizacji cen produktów 
bedąca w dużej mierze wynikiem 
wiekszych zakupów rządowych na rynku zbo- 
żowym, utrzymała się nadal. przyczem w mie- 
siącw sprawozdawczym tendencja ta wystapiła 


nych, Wywóz artykułów rolnych był w mir- 
siącu sprawozdawczym nieco większy. niż w 
intymi, 


Dziś i codziennie 


O E aR 


Robert Slolr. Reż. Karol Har — 


Muzyka: 


W sobotę 28 bm o 3 popołudniu 
W niedzielę 29 bm.o 10 12 przedp. 


Poranki fi 


Kngenjusz Bodo — Loda Halama — Zula Pogorzełska Władysław Walter, Ceny miejsc od 50 gr. 


SEZONOWY WZROST PRODUKCJI. 

Wytwórczość przemysłowa zwiększyła się 
w marcu, do czego przyczyniło się w dużej 
mierze oddziaływanie czynników sezonowych, 
Wydobycie wegla wzrosło. głównie naskutek 
zwiększonego eksportu. podezas gdy zbyt w 
kraju był nieco mniejszy niż w miesiącu po- 
przednim. Powążny wzrost wykazuje wytwór: 
czość żelaznego i cynkowego hutnictwa: po- 
prawiło sie również wydobycie ropy naftowej 
oraz wytwórczość przemyslu  rafineryjnego. 
Sezonowe zwiększenie napływu zamówień spo- 
|wodowalo polepszenie zatrudnienia w przemy- 
| šle przetwórczym. W przemyśle  włókienni- 
czym. w związku z korzystnym naogół prze- 
biegiem wiosennego sezonu sprzedaży, stan 
produkcji zwiekszył się dość znacznie w po- 
równanin z miesiącem poprzednim. Korzystnie 
przedstawiały się również rozmiary sezonowej 
sprzedaży nawozów sztucznych. Stan zatrudnie 
jnia tarlaków byl lepszy. niż przed miesiącem. 
Wywóz drewna wykazał poważny wzrost, 
| Obroty handlowe na rynku krajawym wzro 
sły w miesiącu sprawozdawczym w zwiazku ze 
zbliżaniem się Świat Wielkiejnocy. Wzrosły 
również dość znacznie obroty handlowe z za- 
granica, zarówno po stronie przywozn, jak 


i | również w odniosienin da artykulów hodowla-| wywozu: caido bilansu handlowego pozostalo 


nadal dodatnie, W związku ze wzrostem za- 
trudnienia liczba bezrobotnych wykazała w 
Imatcu sezonowy spadek. 


-E 


w taatrze świetlnym 


Wyświetla od dziś nadrwyczajny prozram humoro i wesołości. — Najdowcipniejsza komedja 
wiedeńska w języku niemieck m 


najweselszy książe Arkadji. 
Skrzący się perłami promienistego humoru szampański wir 
komicznych sytnacyi i miłosnych awanturek. W rol. główn 


Lana Haid, Willi Forst, Albert Paulig 


DER PRINZ 
v., Arkadien: 


| INAI. 


2 godziny bezustanmego śmiechu — 2 godziny 
wolne od trosk i zmartwień. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


Imewe Kocha...Lubi...Szanuje... 


Reforma walutowa w Austrji, 


„Neue Freie Presse“ donosi, że row rocześ- 
nie z fuzją banków wiedeńskich Austrjacki 
Bank Narodowy przejdzie praktycznie do no- 
wej waluty szylingowej. Z chwilą ` bowiem, 


kiedy sam Bank Narodowy bierze oficjalny 
kurs clearingu prywatnego za podstawę do 
oszacowania swych zapasów złota i dewiz, 


musi ten proceder obowiązywać takze i wszy- 
stkie inne banki oraz przedsiebiorstwa. Bank 
Narodowy posiada obecnie zapas złota warto- 
ści 180,5 miljn. szylingów, zapas dewiz w st- 
mie 25 miljn, i inne aktywa wartości 40 —45 


~ 


ailjn. szyl, razem więc 255—260 miłjn. szyl. 
Waloryzacja o 28 proc. oznaczałaby książko- 
wo zysk w wysokości 71—72 miljn. szyl. Zo- 
howiązania Wiedeńskiego Banku Vereinu w 
Banku Narodowym wynoszą około 60 miljn. 
szylingów. 
Jak widać z powyższych informacyj, Au- 
strjacki Bank Narodowy ma istotnie poczynić 
| pomitlęci:, równoznaczne z dewałuacją szy- 
linga, która dotychczas oficjalnie nie była u- 
| znawana. S 
——00—> 


D, [ c9 r 
Reorganizacja szkół zawodowych. 

Wyznań Rel. I Ośw. Publ 
przeprowadzi w najbliższych latach zasadniczą 
reorganizację ustroju szkolnictwa zawodowego 
w Polsce, Wedhig projektów, opracowanych 
przez państwową Komisję Oświaty Zawodowej, 
powstaną zupełnie nowe typy szkół. Szkolni- 
ctwo techniczne ulegnie poważnej rozbudowie. 
Projektowane jest założenie szkół mechanicz- 
nych slopnia gimnazjalnego dła kształcenia 
wykwalifikowanych ślusarzy, tokarzy i kowa 
li. oraz szkól licealnych dla techników war 
sztatowych i konstruktorów, Z nowych szkó: 
technicznych tworzone będa szkoły odlewnicze 
hutnicze. elektryczne i górnicze. Te ostatnie 
kształcie będą sztygarów dla Górnego Śląska 


Ministerstwo 


i Zaglębia Dąbrowskiego. 

Nowy ustrój szkół handlowych przewidaje: 
kupieckie szkoly dokształcające dla prakty- 
kantów i gimnazja kupieckie, do których tę- 
dzie przyjmowana młodzież po 6 klasach szko- 
ly powszechnej. Nauka w szkołach obejmować 
bedzie m. in. organizację handlu towarowego, 
reklamę, towaroznawstwo. geografję handlową, 
buchalterję i sprzedawnictwo towarów. Nauts 
połaczona będzie z ćwiczeniami praktycznemi 
ala przyszłych kupców. Dla unikniecia aad- 
produkcji absolwentów szkoły kupieckie two- 
rzone beda tylko w stosunku do istniejący. h 
szkoły kupieckie nowesa 
roku szkolnym 1935,86, 


potrzeb, Pierwsze 
typu powsfaną w 


Karykatura Trockiego 


rów francuskich. 


" 


Radije. 
Muzyka w radjo. 


Jeśli porównamy działalność muzyczną ra- 
djofomji polskiej ze stacjami  zagranieznemi 
okaże się, że w Polsce muzyka żywa uwzględ- 
niana jest przeciętnie w tym samym stosunku 
co zagranicą. Muzyka żywa zajmuje w broad- 
astingach europejskich około 13% programu. 
Więcej nadaje tylko Anglja, Belgja i Danja, 


O a RR O ZN A A EE O O E l 


który ostatnio jest poszukiwamy przez reporte. 


Ar Jag 


a więc najbogatsze radjofonje. W programach 
bardzo zamożnego radja niemieckiego- muzyką 
żywa zajmuje tyle samo miejsca co w pol- 
skich. a w szwedzkich, francuskich i — en 
ciekawsze — we włoskich nawętydużos mniej. 
Płyty w programie muzycznym ,są najgięż- 
szym zarzutem wysuwanym,przez.obrońców na 
glądu. że radjo ma wspierać i meeenaso%*ać 
muzyce żywej. Najlepszym sprawdzianem istot 
nego stanu rzeczy są cyfry i cyfrowe porów- 
nania, W Anglji, Belgji i Niemczech płyty „zaj- 
mują przeciętnie 10% programu muzycznego. 
We Francji ponad 30%. I w tym dziale Polska 
trzyma się zasady złotego środka. Mamy w na- 
szym programie muzycznym okało 18% płvt, 
a więc mniej niż n. p. Włochy, które słyną z 
wielkiego umuzykalmienia. Stosunek ten jest 
mniej więcej podobny do tego, który utrzymiu- 
je się w rozgłośniach ausrejackich względnie 
szwedzkich, W dziedzinię popierana muzyki o- 
perowej Polska zajmuje poważne miejsce. „Tak 
m p. Anglia, prawie zupelnie nie, transmituje 
| oper. Niemcy, które tak wielką uwaga darzą. 
swój program muzyczny — ,transmisjami oper 
wypełniają niecały procent programu. Jeszeze 
mniej oper daje Danja, FHolandja i Szwecja. 
Radjcfonje te doszły do przekonania, że opery 
oparte przedewszystkiem na momentach wi- 
zunlnych (wystawa, dekoracja i t. p.) nie nada- 
ją sią do mikrofonu. Tylko Włochy stanowią 
wśród broadeastingów europejskich wyjątek. 
przeznaczając na opery prawie 13% programn 
muzycznego. W Polskiem Radjo opery zajmują, 
26; programu, a więe nieco mniej niż w AU- 
strji. a więcej niż na Węgrzech. Specjalnościa 
Polskiego Radia możnaby powiedzieć — sa 
| eperetki, W tym dziale Polska zajmuje trze- 
nie miejsce po Belgji i Włoszech. a przed Da- 
nją, Austrją. Niemcami i Angiją. Stosunek 
procentowy układa się w ten sposób, że gdy 
Polska nadaje prawie 3% operetek, to inne 
Anglia 


radjofonje dochodza zalodwie do 1%. 
np. nie nadaje wogóle operetek, 
Programy stacyj radjewycn 
Sobota, 28 kwietnia 1934. 

Kraków (304,3 m). Godz. 7: Audycja póran: 
na z Warszawy; 11.35 Program na dzień biażą- 
cy; 11.40 Transmisja z Warszawy; 11.50 Wis- 
doniości bieżące; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 
12.05: Płyty; 12.30: Wiadomości meteorol. 12.55 
Transmisja z Warszawy; 15.05: Transmisja z 
Warszawy; 15.35: Kronika harcerska; 15.40: 
Transmisje ze Lwowa sioz Warszawy: 18.10: 
Płyty; 18.50: Program na dzień następny; 18.55 
Co sie dzieje ma szerokim świecie; 19.10: Roz- 
maitości, 19.15: „Na czasie”; 19.25: Transmisja 
z Warszawy; 19.48: Wiadomości sportowe lo- 
kalne; 19.47: Transmisja z Warszawy; 22: Feb 
jetot: „Prowincja“; 22.15 Transmisja z Pozna» 
nia, Warszawy i Wilna. 

Lwów (377,4 m). Godz. 12.05: „Święto lasu 
we Lwowie“. Tr. uroczystości sadzenia drzew; 
15.85: „Pięć minut wiatru od morza”;, 15.40: 
Audycja dla chorych w opr. ks. M. Rękasa; g. 
18.50: „„Kallimach* — gawęda, 20.02: Transm. 
z Jarosławia. 15-lecie 2-go pułku piechoty, 
Strzelców. 

Warszawa (1415 m). Godz. 7 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 Gimna 
styka; 7.25 Muzyka poranna «płyty); 7.35 Dz. 
poranny; 7.40 Płyty; 7.55 Chwilka gospodar- 
stwa domowego; 8: Program na dzień bieżący; 
14.40 Przegłąd prasy; 11.50: Życie artystycznę 
stolicy; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 1205: Mu- 
zyka popularna (płyty); 12.30: Wiadomości me- 
teorol.; 12.38: Płyty; 12.55: Dziennik południo- 
wy; 15.05: Wiadomości o eksporcie polskim; g. 
15.10: Wiadomości gospodarcze; 15.20: Pieśmi: 
15.35: Chwillka lotnicza i przeciwgazowa* 15.40 
Audycja dla chorych ze Lwowa; 16.20: Lekcja 
języka francuskiego; 16.36: Koncert solistów: 
17.30: Odezyt pt. „Mickiewicz“; 17.50: Swieto 


lasu; 18.40: Koncert; 18.50: Program na dzień 


następny; 18.55: Rozmaitości: 19.15; Świętą. la- 
su; 19.25: Recytacje poezyj; 19.40: Wiadomości 
sportowe; 19.47: Dziennik wieczorny, 20: Kom- 
cert Chopimowski: 20.85: Skrzynka pocztowa 
techniczna; 20.50: „Godzina w Hiszpanji”; 22: 
Odczyt z (Wilna; 22.15: Audycja regjonalna z 
Poznania; 23.10: Wiadomości meteorol, i komu 
nikat policyjny; 23.15: „Kukułka wileńska”. 

Katowice (395,8 m). Godz, 17: Skrzynka 
pocztowa dla. dzieci; 19.10: „Lasy i leśnietwn 
w Beskidzie Śląskim”. 


—_ ” 


Najpiekniejsze 1 nafiańsze 
drzewa i krzewy owocowe 


róże oraz drzewa i krzewy ozdobna, 
rośliny na żywopłoty 


są do nabycia: 


SZKOŁKI TADEUSZA AR. ŁUIENKIEGO 


Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie. 


Zdrowotność drzewek stwierdzona przez Stację 
Ochrony Roślin Zakładu Botanieznogo Uniw. Jag, 


Nr 113 


Zwolnienie od przymusu 
"o." ubezpieczeniowego. 


"Watszawa 26, 4. (Tel. wł), Zakład Ubez- 
pieczeń od Wypadków wydal wyjaśnienie 
w sprawie wyłączania od przymusu ubezpie- 
czenia od wypadków, W stosunku do ducho 
wieństwa zwolnienią, stosowane będą o ile' 
chodzi o duchownych wyznań 


„GŁOS NARODU” z dnia 27.go kwietnia 1934 


Komornicy w szkołach prywatnych. 


CGROMNE ZALEGŁOŚCI W OPLATACH CZESNEGO. — FATALNA SYTUACJA FI-|; 


NANSOWA SZKÓŁ. 


oł; 


Warszawa 4 uel. wi.) RKamorniew 
stołeczni dokonali ostatnia licznych zajęć w 
gimnazjach prywatnych. Ginnazja te popa- 


W jednej ze szkół średnich za zaleganie 
świadezeń socjalivch zajęto pomoce szkolne 
w postaci lakoraiorjum fizycznego, pomoce 


uznanych Hy w trudności finansowe z powodu nie-|dla nauki poglądowej przyrody i t, œ. Urza- 


przez państwo. Duchowni nie podlegają zara- uiszczania przez rodziców uczniów czesuego. dzenia te mają być sprzedane z licytacji. 


zem i innym rodzajom ubezpieczenia. 


Wywóz maszyn do Rosji. 


Warszawa 26. 4. (Tel. wl). Wzzoraj od 
hyło się w Związku Przemysłowców Plek- 
trotechnicznych posiedzenie. poświęcone 
sprawom eksportu. Omawiano kwestie wy-| 
wozu polskich maszyn i urządzeń elelsirok 
technicznych do Sowietów. Postanowiono 
rozpisać ankietę wśród zainteresownych fa- 
bryk w sprawie wmzadzenia wycieczki prze- 
mysłowców do Rosji, 

„DAR POMORZA“ W DRODZE DO GDYNI. 

Warszawa, 26. 4. (Telef, wł.) Statek szkol- 
ny „Dar Ponorza: wraca do Gdyni w majn. 
Obecnie znajduje sie on blisko brzegów fian- 
cuskich. Statek przebywa na oceanie ol 
miesięcy. 


Regulaminowe terminy wyborcze | 


obowiązują. | 

Warszawa 26, 4, (Tel. wł). Na zapytaniej 
jednego z wojewodów Min. Spraw Wewn i 
wyjaśniło że termin 20-go, lub 30-go dnia. | 
jak również termin 24 lub 34 dni od nia | 
zarządzenia wyborów. skreślony w reguttmi-; 
nie wyborczym do rad miejskich. nie może | 
być Skrócony. Ani wladze wybovczo, ani 
władze nadzorcze nie mogą skracać tych 
terminów. gdyż takie zarządzenie uszczupła- 
loby prawa wyborców. 


NOMINACJE W MINISTERSTWIE 
PRZEMYSŁU. 


Warszawa, 26. 4. (Tel. wl). Dotychcza- 
sowy kierownik biura inspekcji finansowej. 
przemysłowej i handlowej w Min. Przemy- 
słu. Lucjan Zadrowski został mianowany 
dyrektorem tego biura. 


WYPADEK PRZY TRANSPORTOWANIU 
BYDŁA. 


Warszawa, 26. 4. (Telef. wł). Na miey 
Puławskiej wczoraj późnym wieczorem prze- 
ładowywano na kolejce grójeckiej transport 
bydła z wagonów. Z transportu tego wyrwał 
się na peronie byk, który pobiegł ulicą Pu- 
ławską i stratował trzy osoby. 


f BLACHÓWSKI WYPUSZCZONY NA 
WOLNOŚĆ. 


Warszawa, 26. 4. (Telef. wl). Zabójca 
dyrektora Żyrardowa Koehlera Blachowski | 
opuszcza więzienie w sobotę. 

| 


LOKAL ŻYDOWSKICH „SKAUTÓW* 
OPIECZĘTOWANY. 


Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.). Opieczę- 
towano lokal żydowskiej organizacji skauto- 
wej Haszomer - Hacair, zbliżonej politycznie 
do Poale - Syjon prawicy. 


Przesiedlanie zawodowych przemytników 
w głąb kraju. 


Warszawa, 4. (Telef. wł). Władze 
administracyjne poczęły stosować rygory 
karne wobec zawodowych przemytników. 
Recedywiści, zamieszkali w obszarze t. zw. 
pasa granicznego. otrzymali nakaz przesie- 
dlenia się w głab kraju. 


24 


wa 


«0 


GIELDA WARSZAWSKA. 


|. Warszawa, 26. 4. (Telef. wl). Belgja 
125.86. Molandja 3058.55. Londyn 27.12, N. 
Jork 5.26, Paryż 34.96, Praga 22.00, Szwaj- 
carja 171.59. Sztokholm 139.85. Włochy 
145.11, Berlin 208.13. Obroty mniej, niż 
średnie, tendencja przeważnie mocniejsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo- 
wych 5.24. rubel złoty 4.65. dolar złoty 
8.95. marka niemiecka prywatnie 203.50, 
funt szterlingów 27.08. 

Papiery: Budowlana 43.75, stabilizacyj- 
na 57.88, inwestycyjna serjowa 118.00, in- 
westycyjna 112.00, premjowa dolar. 53.15, 
konwersyjna 64.50. dolarowa 76.00, kolejo- 
wa konwersyjna 50.75, listy i obligacje ban- 
ków państwowych bez miany. 

Akcje: Bank Polski 82.25, Wegiel 11.60. 
Lilpop 11.65. Ostrowiec 20.25, Starachowi- 
ce 10.30. 

Tendencja mocniejsza dla pożyczęk pań- 
etwowych i listów zastawnych, dla akeyj 
przeważnie utrzymana. W obrotach prywat- 
nych pożyczki dolarowe: dillonowska 85.75, 
śląska 66.00. i 
p i 


UO EEE O a eT, YW OCNA 


Niemcy nie odstąpią od żądań wojskowych. | 


(Telegram własny ..Głosu Narodu"). 


Berlin. 26. 4. Wedle oświadczenie świeżo 
mianowanego niemieckiego pelnomoenika 


da spraw rozbrojenia v. Ribbentrapa, zlo- 
żoncgo na reee przedstawiciela agencji Reu- 
tera, rząd niemiecki nie może zmienić swego 
st 


anowiska w sprawie środków obrony kraju 


Gd 


Sde A 


CZW 


artku 26 bm. nowy 


i równości zbrojeń. Wszelkie kombinacje na 
temat rzekomej zmiany tego stanowiska są 
bezpodstawne, rząd niemiecki ma niezmien: 
ną wołę zorganizowania obrony kraju i na- 
rodu. 


Ukyj b mam 


„UCIECHYG, 


sukces 


Fenomenalna komedja jubileuszowa ERNESTA LUBICZA p. t: 


JAL 


KA ZYCIA 


kapitain romans 
KE CCWOFO. 


Fenomenalna obsada ról; żona: Miriam Mopkins, mąż: Edward Everet Borton, dwaj 
kochankowie Gary Copper i Fredric March. — Najpikantniejsza, najrozkoszniejsza ko- 
1 medja sezonu. — Prawdziwe cacko filmowe, jakie tylko Lubicz stworzyć potrafi! 


W sobałę 28 IV. o gods. Xi w niedzielę 201V. o g. 10i 12 poranki z filmu „Zaledwie wczoraj”. 


Powitanie min. Barikou w Pradze. 


Praga (PAT). Urzędowa agencja cze- 
choslow. donosi: Min. spraw zagr. Bartkon 
z szefem gabinetu Rochat przybył dzisiaj 
rano o godz. 9 z Krakowa do Pragi. Na 
Dworcu Wilsona ministra frane. witali: min. 
spraw zagr. Benesz wraz z kiiku innymi 
członkami rządu, poseł czechosłow. w Pa- 
ryżu Osusky, posłowie: Francji. Polski. Jn- 
gosławji. Rumunii. burmistrz Pragi Baxa. 
wyżsi funkcjonarjusze adninistraeji, przede 
stawiciele licznych iostytucyj. uniwersytotu 
i kolonja francuska. Oddział legjonistów 
oddał honory wojskowe. Pomimo deszczu 
wokoło dworca zgromadziły się wielkie tin- 
my publiczności. Miasto było przybrane Ma- 
gami czechosłowackiemi i trancuskienn. ~- 
Prasa poświęca dluższe artykuły ministrowi 
Barthou oraz Wrancji. Tlumy zebrane na 
ulicach. któremi przejeżdżał min. Barthou 
z dworen do poselstwa owacyjnie witały 
ministra, wznosząc okrzyki na cześć Francji 
MIN. BARTHOU U PREZ. MASARYKA. 


Praga, 26 kwietnia (Tel. wł). Prez. re- 


Rosia 


publiki Masaryk przyjął dziś w poludnie 
min. Bartkou na specjainej andjencji, po- 
czem wydał na zamku na jego cześć. Śnia- 
danie.;w. którem wzięli udzial: premier Ma- 
lypetr, ininistrowie dr. Benesz. dr. Bradacz. 
dr. Hodża, dr. Kramarz. poseł franc. w Pra- 
dze Leon Noel i poseł czochoslow. w Paryżu 
dr. Osusky. 


Na ca liczą Węgry? 
(telegram: własny =. (tosu Narodu“). 
Budapeszt, 26 kwietnia. Prasa wegier- 

ska, która z wielkiem zainteresowaniem śle- 
dziła przebieg wizyty Barthou w Warszawie, 
którą ocenia. jako chybioną. — Dzienniki 
utrzymują, że rozmowy Barthou z miarodaj- 
nemi osobami rządu polskiego nie doprowa- 
dziły do celu, wobec czega nie należy się 
liczyć ze zmianą polskiej polityki zagraniez- 
nej. która dia Węgier jest korzystna. 


odrzuciła pożyczkę szwedzką. 


Moskwa, 26 kwietnia (Tel. wł.). Drezy-|du w sprawie pożyczki szwedzkiej, a to ze 
djum centralnego komitetu wykonawczego | wzgledu. że niektóre punkty warunków są 
Unji Sowieckiej odmówiło ratyfikacji ukła- dla Rosji niekorzystne. 


U 


Prezydent Roosevelt zażąda dodatkowego kredytu 


półtora miljarda. 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


Wiedeń, 
Jorku prez. Roosevelt zażąda od Kongresu 
dodatkowego kredytu w wysokości półtora 
miljarda dolarów. Suma powyższa przezna- 


26. d. Wadle doniesienia z Ń.|czona jest na budowę dalszych stu pancer- 


ników, o ile prezydent tę inwestycję uzna 
za konieczną. ` 
==—D———— 


Znamienna demonstracja floty amerykańskiej, 


Waszyngton (PAT.). 111 amerykańskich i skiej opiuji publicznej przeprawą floty ame- 
okrętów wojennych, piynących z Pacyfiku | ry kańskiej przez kanał panamski z Oceanu 
na Atlantyk przebylo Kanał Panamski w cią- ! Spokojnego na Atlantyk, amerykańskie wla- ayim dla tych metod jest zarazem fakt. że nie 


gu 47 godzin. 3 


Wróci jednak do swych baz. 


dze morskie postanowiły wzmocnić straż 
nad kanałem. Do czasu powrotu amierykań- 
skiej floty na wody Oceanu Spokojnego, 


Nowy Jork, 26 kwietnia (Tel. wl). Wo-|kanał panamski ma być dzień i noc strze- 
bec zbyt wielkiego zainteresowania japoń- lżony, aby się uchronić od niespodzianek. 


O nano na 


POGOTOWIE WOJSKOWE W CAŁEJ 
HISZPANII. 


mochodu rzucił nieznany osobnik bombę, 
która wybuchła. nie raniąc jednak nikogo. 


Madryt PAT). Wczoraj wieczorem w ca. | Pliższych szczegółów hrak. 


iej Hiszpanji ogłoszono stan ostrego pogo- 
towia. 
ZAMACH BOMBOWY NA MINISTRA. 


Madryt, 


hiszpańskiego ministra spraw wewn. doko- |ne osiedlenie się n 


-—-rQ 


Lejka Troekij wróci do Turcji. 


Konstantynopol, 26 kwietnia (Fel. wt). 


a wyspie Isiążęcej na 


nano wczoraj wieczór zamachu bombowego. | morzu Marmara na warunkach, jakie wziął 


W chwili, gdy minister udawał się do sa- Trocki na siebie już przedtem. 


Etr. Y 


stolica Apostolska a Lipa Narodow. 
Citta del Vaticano (PAT). W związku 
audjencja udzieloną przez Ojca świętego 
bawiącemu w Rzymie sekr. Ligi Narodów 
Avenołowi, rozeszla się dzisiaj pogloska. że 
temalem rozmowy była sprawa ewentuał. 
nego przystąpienia Watykanu do Ligi Na- 
rodów. Pogłoski te spotkały się z bardzo 
krytyczną oceną kół. interesujących sie po- 
litykę Watykanu. Koła te uważają, że ewen- 
tualne przystąpienie Watykanu do Ligi Na- 
rodów jest zupełnie nieaktualne. — Wizyta 
Avcnoia wywołała jednak duże zaintereso- 
wanie w Rzymie, gdzie w związku z nią 
przypominają. że stosunek Watykanu do 
Ligi Narodów był w ostatnich latach nace- 
chowany większą życzłiwością, niż w pierw- 
szych latach istnienia instytneji genewskiej. 
Tę korzystną dla Ligi Narodów zmiane sta« 
nowiska kół kościelnych tlumaczy m. in. 
okoliczność. że zabiegi Ligi Narodów o za- 
chowanie pokoju nie mogły nie zaskarbić 
sobie uznania sfer watykańskich. (Wiado- 
mość o zamiarze wstąpienia Watykanu do 
Ligi Nar. jest malo prawdopodobna i nie 
odpowiada stanowisku zajętemu przez Stos 
live Apostolską. — Uw. „Gł Nar"). 


Wybór prez, Masaryka zapewniony 


Praga, 26 kwietnia (Tel. wl). Dzień wcza- 
rajszy przyniósł ważne wyjaśnienie w związ- 
ku odnośnie do wyboru prezydenta państwa, 
wyznaczonego na dzień 24 maja b. r. Przed- 
stawiciel stronnietwa republikańskiego, po 

|zostającego coprawda w opozycji do rządu 
oświadczył mianowicie. że stronnictwo re- 
publikańskie głosy swe odiła na prezydenta 
Masaryka, do którego posiada całkowite za. 
ufanie. 

a .. . . , 
 Angija godzi się na sankcie qospodarcze 

(Telegram własny „Głosu Narodu). 

Wiedeń, 26. 4 Z Londynu donoszą. że 

premjer Mac Donald na zapytanie, wysto- 
sowane do niego w Izbie Ginin. czy rząd 
angielski rozważył ewentualność zastosowa- 
i nia sankcyj gospodarczych przeciw napa- 
stnikowi oslpowiedział potwierdzająco. — 
W szczególności w związku z tem rząd 
angielski rozważa projekt jednolitego zaka- 
zu dowozu towarów do kraju naruszającego 
przyszłą konwencję rozbrojeniową. Na dal- 
sze zapytanie, czy rozmowy przeprowadzo- 
ne między przedstawicielem Rumunji min. 
Tiiulescu a rządem franenskim są zapowie- 
dzią zmian politycznych i gospodarczych 
w południowo-wsekodniej Europie, lord pie- 
częci Eden enunejował. że rząd angielski 
takich zmian nie przewiduje. 


Ë LJ 
Sowiecka pomos zagreżena. 

Moskwa, 26 kwietnia (Telef. wł.). Wedle 
wiadomości nadchodzących drogą radjową. 
okręty sowieckie „Smałeńsk*, „Sowiet* i 
| „Stalingrad”, które zdążają do zatoki św. 
Wawrzyńca celem zabrania na pokład wy- 
ratowanych rozbitków ..Czeluskina* dostały 
się miedzy lody i znajdują się w poważnem 
niebezpieczeństwie zgniecenia. Wobee silne- 
go naporu lodów, okręty nie mogą się ru- 
szyć, ani z niebezpiecznego położenia wydo- 
stać. Okrety oczekują na pomoc łamacza 
lodów „Krassina*, którego przyjazd do za- 
toki św. Wawrzyńca oczekiwany jest 10-go 
maja. 


To zeamskmieciu kroniki 


Krakowskie władze T.N.S.W. 
rozbiły własną .orqanizacię. 


Wydarzeniem niezwyczajnem i prawdziwie 
smutnem jest w Krakowie fakt, że rozłamowa 
robota na terenie najstarszej organizacji nau- 
czycielskiej T. N. 5. W. trwa w dalszym cią- 
gu z niepohamowanym impetem, Jak się Go- 
wiadujemy stworzono mianowicie fakta Gwkc= 
nane tego rodzaju, że Zarząd miejscowego Ko. 
ła zrezygnował do rak Zarządu Oliręgowego, 
a ten znowu zkolei zawiadomił Zarząd Gw- 
ny w Warszawie, iż agendy swoje przerywa. 
W ten sposób na terenie Krakowskiego Oxrę- 
gu Szkolnego wbrew żywotnemu interesowi pu 
blicznemu nagle z dnia na dzień przestała dzia- 
piac bez istotnej przyczyny od 50 lat czynna 
i zasiużona organizacja kulturalna. Znamien- 


7 


przestrzegając ani norm statutowych ani na- 
wet dobrych obyczajów prezes okręgu poseł 
Dr. M. Szyszka już na dzień 28 kwietnia br. 
do lokalu tegoż przez niego opuszczonego 
Towarzystwa zwolał narczycielstwo szkół 
średnich Krakowa celem utworzenia nowej «r 
ganizacji pod szyfrą Z. N, 8. W. co ma chyba 
znaczyć „Zwiazek nawcz. szkół wyższych. 
Zabawnem jost, że wedle rozżrzuconej ulotki na 
| zebraniu tem ma. się mćwić niejako in ahsen- 
(tia o zwalezanem T. N. $. W. a jako jeden z 
punktów porzadku dziennego umieszczono Tę- 
ferait ideowo-zawodowy (?) oo jest już popra 
«tu aberacją. Jak ten „zwiazekć pogodzi id3%: 


a i ; : l „I S SEM O 40 ZE 
of; kwietnia (Telef. wł). Na| Rząd turecki zezwolił Trockiemu na ponow-| West Z zaw otłówką jest cezywiście jego taje 


mrica. nie sądzimy jednak, aby rozważniejsza 
żywioły wśród naszego nauezycielstwa boz- 
wolnie przyjęły tę niszczycielską robotę. 


Str. 8, = 


T. TRILBY, 


„Kuleczka 


pani ministrowa Ill. republiki. 


autoryzowany przekład z francuskiego 
Zotji Skolimowskiej, 


Gospodarz domu, poseł, jest to pięćdzie- 
sięcioletni jegomość, który przy życiu sie- 
dzącem i po zbyt dobrych obiadach nabrał 
tuszy i cery apoplektycznej, Tytułuję go 
ambasadorem, choć ohecnie jest poslem. 
Zwracam się do żony sekretarza któregoś 
z oddziałów. Odpowiada, że dawniej, przez 
Krótki okres czasu, był ambasadorem i cale 
życie zachowa ten tytul. © Ropubliko. je- 
steś synonimem blutfu! 

W dużej sali urządzono bufet. W prayle- 
głym salonie rozwrzeszezany jazzbaud za- 
chęca młodzież do tańca. Niestety, nietylko 
młodzież tańczy. Leciwe damy. starsze z pe- 
wnością ode mnie, podskakują. ciężko 
z powagą | namaszczeniem. młodzieńcy go- 
dzący się na oktecanie tych matron, mają 
twarze blade. pomalowane, włosy 


na skroniach. 54 podobni do siebie, mają || 


„GŁOS NARODU” 


als od czasu do czasu zmęczona i zasa- 


pana, zatrzymuje się przed bufetem, wy- 
chyla kielich szampana. ociera twarz, szyję, 
zroszone potem ramiona, i znowu puszcza | 
się w pląsy ze swym małym partnerem. 
Pan domu. ambasador, prowadzi mię do 
bufetu, wszak żoną ministra należy się za- 
JĄĆ. Kawa mrożona. ciastka. 
wszystkiego muszę skosztować, lecz potem. 
gdy mię ambasador pożywił. nie wie już co 
począć z mą osobą j myśli. komuby ją pod 
snuąć, Nie wybawie go z kłopotn. który 
mię rozśmiesza a nawet czepiam się 


bym już nigdy nie chciała go opuścić. Nagie 


twarz mu się rozjaśnia w głowie zaświta if 


i pomysł: 


zlepione ; 


mentu. skoro po raz pierwszy mam zaszczyt 


gościć panią u siebie, Czy mogę pokazać i zdradzać mych tajemnic, 
i pami kącik mg 


1 dzieci. 
jako ostatni wyraz mody, 

Przystaję chętnie, rada. że ujrzę me 
córki. Przechodzimy przez skąpo numehlo- 


ZA jmie może panią 


wang gaierję. by wejść do zadymionego po-|ki. 


| koje. Jest w nim ze dwadzieścioro miodych, 
A i panien. wszyscy prawie palą. 
w głębi mieści sie oryginalny mebel, ni to 


z dnia 27-go kwietnia 1934 


szampan. : 


i 
1 


| speejalny. 
— Nie zna pani jeszcze naszego aparta- | 


| o dclądająca na lat ośmnaście, ma wielkie: 
oczy dziecka, uśmiech zdziwiony, rozko- 
| STY, Jasny jej. kryształów y głosik wola: 

— (dzie mój shaker? 

Co znaczy to słowo: 

— (to jest, Żanetko. 

Jeden z miodzieńeów wrecza Żanetce 
dluga butle ze srebrzystego metalu. 

więc to maąbzE shaker , hm, 
iaig, 

Zanetka staje za ladą, z każdej flaszki 
wlewa vo parę kropel do butli. potrząsę nią 


S0. Juk- | energicznie i | > Ch, do mnie wrkonu- 


jąc tę czynność 
— Sporzadze dla kokteł całkiem 
nazwiemy „koktelem mini- 
sterjabnym”, Jeżeli pani zasmakuje. ofiaru- 
je pani mój przepis. Jakkolwiek nie lubię 
to w tym wypad- 
ku milo mi hodzie zrobić wyjatek dla pani. 
Kto jeszcze chce skosztować koktelu mini- 
sterjalnego? 
Miodzież oblega bar i podsuwa kielisz- 
Zanctka częstuje mnie pierwszym. po- 
czem rozdaje wokoło swą mikstnrę. Kosz- 
tuję tego płynu: okropny, pali Jazz k usta, 
podniebienie, jakże niszczyć musi organizm! 


pani 
l 


trzeba wie- | 


Nr 113 


—— 


wytrzymąm i powiem tym młodym co my- 
ślę o ich zebraniach, na których raczą się 
tym witrjolem, 

— Winszuję pani tego trunku, pauno 
Żaneto; zdaniem pani przyjaciół ma być do- 
skonały, lecz równocześnie proszę nie naży- 
wać go 'koktelem ministerjąlnym. Wie pami. 
równie jak i ja, że ministrowie naogół za 
śród plan i rzeczywiście zdarza się. że 
niejeden bywa odpowiedzialny za zło ple- 
niące się na świecie. Te koktele, które pani 
tak wybornie przyrządza. niszczą zdrowie 
(pani i grona jej przyjaciół, powinnyby na- 
|zywać się trutkami. Panno Żanetko. choć 
jesteś miła. śliczna i urocza, popełniasz 
| bezwiednie małą niegodziwość o której mi- 
nistrowie nie wiedzą. Przyczyniasz się do 
niszczenia naszej rasy, gdyż te wszystkie 
|koktele, które z taką lubością sączycie 
z przymkniętemi oczami. stępiają bardzo 
szybko umysł. Że zaś jestem tu o posła, ja- 
ko żona ministra skończę moje kazańko 
przypomnieniem wam, że jesteście nadzieją 
waszego kraju. Wy. moje panienki, bedzie- 
leie kiedyś mamusiami, trzeba więc będzie 
zdrowym dzieciom dać życie, to jest wasz 
pierwszy obowiązek. Nie śmieje się pani. 


typy jednakie. obce. skąd moga pochodzić? kredens. ni lada, obstawiona licznemi butel- kosą wokoło pochwały, które mię zdn-;Żanetko. nie żartuje z mych słów, widzę, 
i e ARIE, ICE. Sag se „A. ZA d % D Ne PBC O 
Za t0 lancerze zawodowi, zamawiani z mu- | FAMU. miewają: żeśmy Sią zrozumiaiy, duża jesteś lepsza. 
Dora Gui „0 Ac NYM . js fi È b z D R k dE a ega a s > 
s Posel przedstawia mi syna i córke, któ- — Swietny. doskonaly. fenomenalny! niżby się zdawało. A teraz idźcież tańczyć 


zyką i podejmują się tańczenia ze starszemi 
paniami. podczas gdy panny przyprowadza- 


rzy mię witają z papierosem w ustach. Czy — Tylko Żanetka potrati coś takiego! mlodzi, tylko stare damy pląsają. 


ją tancerzy ze sobą. Wole to, gdyż nie lu- | to ma być estatni wyraz mody? Nie podoba — Bajeczny. pierwsza klasa! Chwilka milczenia, — prawdy bywają 
4 do SU RAJ a ais 3 a . a c . . A . . PED i. A sreb r A ą R BA b 

biłabrm widzieć Klarci. lub AS, w obje | mi się. Panienka przysuwa mi fotel i mówi: Dozia i Kłarcia, które spostrzegam z kie- | nieco gorzkie. — poczem Żaneta opuszcza 
ciach tych panów. — Poczęstujemy panią koktelem wyro- poj tmi w ręku w kącie tej palami, spijają | swój har. rzuca mi się na szyję i wola: 


— Żegnaj, butlo, rząd cię potępił a my 


bu mej przyjaciółki, jest mistrzynią w tym Few Z 
winniśmy mu posłuszeństwo, 


kunszcie. Zanetko, zabierz się do dzieła, 
Zbliża się do mnie delikatna blondynka. 


zadowoleniem ten pły n, 
Ależ to głupie. szkodliwe. zabójcze. Ta- 
kie koktele rujnują zdrowie młodzieży. Nie 


Bawi mię jedna z tych matron. równie 
jak ja gruba: wybrała sobie najmniejszego 
7 Ta który m energicznie zawija 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


m m 
TRZECI MAJ! | 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św. Krzyża IJ. 


ję. ect 


Pofierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


Kupuje tylko polską porcelanę „UIELÓW" 


p 


poleca: 
ski F., Święto Trzeciego Maja . . . | 2 HAŁAEAJ ZE 3 
GRAŃ [ro 2% Moza na święto K Królowej Polski (do wspólnej recyt.) —.25 W YT W 0 R N | E 
Bochanek L. Dr., Jak uczcimy Konstytucję 3 Maja? . aa « 1 1 « —.80 F i 
Bołesławicz, Trzeci Maja . La a mtas ageneso m enie paaa teisingi —.80 a e 
Dynowska M., Nasze rocznice . . . . af 4.— W G | 1 
Baliński A., Trzeci Maja. Książka dla arządzających uroczystości 138 


3-cio majowe z nutami . . . . a "Jm : 


| 
Bnoińska H., p ke jn A J PAC fuae a DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
Jak ądzić obchód rocznicy Konstytucji Trzec jemy NoE — 
e la choro Polskiej, Bibljoteka Wieczornicowa Nr. 8. . . . 1.20 jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
Majcher J., Trzeciego Maja. Sztuka historyczna w 3 aktach . . . 1.60 niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
Missona K., Trzeci Maja. Obraz dramatyczny w 1 akcie . . 1— A w i . 
Reuttówna M., Oto dzień chwały. Obrazek sceniczny dla młodzieży montażową, instalacyjną, izolatory de niskiego i wysokiego napięcia. 
męskiej w 3 odsłonach . . . « « « « « . x 1.— 
Reuttówna M. i Wrzos B., Trzeci Maj. Obrazek sceniczny w 4 odsł. są CANDOR ce ce 
dla młodzieży a WADE EEEE. 
Rymar St., Trzeci Maja 1791 r. "Zarys dziejów. konstytucji OP ZIU e ora 
Staich Wł. X., Święto Pora Kazania na uroczystość; Trzecie- p kt | k i 
i ń KH. Maja i A b E narodowy sia | Bi s FŹ RT ` WITRA E i OSZKLENIA W OŁOWIU 
Weryński jerwszy o owiąze na 9 CET TK —.2 
Wieczorek P. X, Solska już wolna. Obrazek sceniczny w 3 odsł. 4. koloratki od zł. 25— metr kwadratowy 
dla młodzieży męskiej. . . APT a „MER. PT. Księ- » | 41 "BR Se ay od 4008.€. 
Witaj majowa jutrzenko. Bibl. Wieczornicowa Nr. 24 . . . . . . 155 Bank O sieni." a a Ana aty 
J | n Wykład b, — 40 ży, bielizna, rękawiczki, 
Wysocki W., konstytucja Trzeciego Maja. Wykład popu apy A E skarpatki, kapelusze KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW I OSZKLEN 
Zbierzchowski H., Biały Orzeł. Sztuka w 3 aktach. . . . . « « « —50 ż A 
Żurowska F., Święto narodowe. Bibl. Wieczornicowa Nr. 6.. . . . 1.20 poleca : S. G. ŻELENSKI 
TY: 
LB ROMAN Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 
Nowowiejski F., Modlitwa na Trzeciego Maja. Na 3 głosy. ukł c i (dom wrasny). 
ww e wnież reparacje I odnowy- 
A Nadszedł Trzeci Mai. Na dwa głosy, Part. . 271%. 1L— przyjmule ró p J | 
M głosy po —.20 Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
jo Polskie Te Deum, na chór mieszany. y z. Kosatorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 
głosy po —.4! 
x Witaj majowa jutrzenko. Na 3 głosy. Part., Fant i Kraków, i | 15 złotych medali w 31 lat pracy. 
ROR 7 ulica Florjańska 40. i 
TRU: E Kantata na uroczystość 3 Maja. Na 4 głosy równe. BP 5 4 ŚMIERC: SE ZE 
Part. i głosy . . . > 3.20 Nr, ZZ/I11/68/1/34. ar a soladi 
na chòr mieszany, ork. smyczkową i fortepian ręczne odbitki 20.— Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych Art. Zakład Rzeźby Kościelnej 
Walczyński F. X, Na święto Trzeciego Maja. Modlitwa za kaska” i w Krakowie ogłosiła A 
na chór meski . . pg, M — 
Walęzyński F. X., Msza polska | na i chór dwugłosowy . = 3 Ned 1.50 przetarg publiczny JANA WOJTOWICZ 


NN OZ EZ AA W TOY EE YE W ET EO W A A TC "PC 


w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 
Poleca P. T. DUCHOWIENSTWU: 


Ołtarze, ambony, Chrzcielniee, konfesjonały ete. 
Odnewienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce- 
ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


na dostawę w okresie rocznym około 


35.000 kilogramów śrub żelaznych. 


Termin składania ofert do dnia 15-go 
maja br. 

Bliższe szczegóły ogłoszone sę w „Mo- 
nitorze Polskim Nr. 95. 


_|PENSJĘ miesięczną 
zapewniamy 
perwołumać się ma ośłaszających Sie ensrgicznym osobom 


| Informacyj udziela 


gw „Głosie Marodu . ky: Bankowa 


Śczy zakupnach t towaru 


DLA WYBREDNEJ PANI | 


wykonuje według „jęlagwszych żurnali kostjum 
i płaszcze damskie po parner ona 
pierwszorzędny zakład krawiecki 


FRANCISZEK DUTKA 


KRAKÓW, FLORJANSKA 32. 


Daj skrzydła swym iisiem, 
korzystaj z pocziy letniczej 


— 


w Grodnie 
ulica Hoowera L. 9 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


ŁOSZEŃ | 


10 gr. 


Drobne za wyraz . 3 
Układ banks o sso drożej. 


20 gr. | | 


Ogłoszenia zwykle za wiersz milinetrowy 


x „O 
= KF : A Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 
dna | <a kai - "ASF" H Za zastrzeżeniemiejąca dolicza się 25 proc. 
s na 1-szej |. 30. OP l [AI-E ANERE 1. 
Re OOE e O DER l 


Y ydawca zą „Glos Nai du“ Skę z ogr. ET. od pow- k. Boleksa, Bodakto: odpowiadz. Lr Józei Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" LJ R, R. Foska, 


